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S y ^ a a c ^ r a .
Niemcy ogłosili swój program. O cerę polity­

czną wartości tego dokumentu podało Słowo Folslcie 
w liście wiedeńskim z soboty, *anim jeszcze pro­
gram niemiecki dla szerszego ogołu był dostępny, 
zanim byt jeszcze ogłoszony.

Do tej oceny, pisanej piórem znakomitego po­
lityka, me mamy nic do dodania. Nikt się nie łudził, 
żeby program niemiecki był dziełem pokwjowem — 
wiedzieliśmy, że będzie manifestem wojennym, źe 
będzie kodyfikacją niemieckiej G emeinbwyscha.ft 
w Austryi przeciw projektom słowiańskiej solidarno­
ści, głoszonym przez naszycli znaJiorow politycz­
nych. Nic bardziej nie oświetla trzechletnich błędów i 
za winien polityków, których los postawił na czele 
rządów w Austryi, jak ten dokument niemieckiej py­
ch y. Gdyby kto był sobie jako wyraźny cel postawił 
zsolidaryzowanie i zespolenie Niemców, niedawno tak 
rozbitych — to nie mógł do celu tego lepszycn wy­
naleźć środków, jak te, których im dostarczyły błę­
dy naszych męzow staDU. Robili wielko, politynę i 
zrobili w niej fiasko — a w tę wieJKa politykę za­
patrzeni, zaniedbali kraj, nic niań lie przynieś li.

Daleko nas zaprowadzili. Możeby dziś nare­
szcie uznali, że czas ich minął, tak jak ich Cztts
ich zawiódł 1 może zrozumieją, że c z a s  u s t ą p i ć .  - ** *

Ze składek oficerów w armii austryacko-wę- 
gierskiej wylany konny pomnik arcyks. Albrechta 
został wczoiaj, w dn.u 90 -tej rocznicy zwycię­
stwa odniesionego przez ojca Albrechta, arcyks. Ka­
ro la  nad Napoleonem na polach Aspen  ̂ Esslirgen, 
odsłonięty przed pałacem Albrechta w Wiedniu, Uro­
czystość miała cechę wyłącznie wojskową. Całe tłu­
my arcyksiążąt, generałów i sztabowców otaczały 
cesarza. Minister prezydent hr. T l i un  w mundurze 
sztabowego oficera 14 pułku dragonów paradował 
w grupie adiutantów i ordynansowych oficerów zmar­
łego marszałka, zwycięscy z pod Ćustozzy.

Ta g a 1 ó wr k a w Burgu, ta geueralic.ya nie­
miecka, zeszła Się z dniem ogłoszenia programu nie­
mieckiego. Na. wszystkie strony i ze wszystko cli to­
nów odbywa się budzenie d u c h a  n i e  m i e c k i e- 
g o w Austryi. Na razie przemawiają języki om sym­
bolicznym. C zy  t y l k o  t e  s y m b o l e  A u s t r y i  
d o b r z e  w r ó ż ą ? f* . *

Dwanaście tysięcy zorganizowanych robotników
fabryk tkackich w Bernie morawskietn prowadzi od 
dwu tygodni ciężką i pełną ofiar walkę z sześćdzie­
sięciu fabrykantami o uzyskanie dziesięcio-godzimiej 
pracy w fabrykach.

Strejk wybuch! z począł’riem maja, wspierany 
pieniądzmi związków' robotniczych z Austryi i Nie­
miec trwa nieprzerwanie.

Fabrykanci berneńscy nie chcą zczwTolić na 
skrócenie pracy z 11 godzin na 10 godzin, twierdząc, 

ikrócenie pracy robotników nie jest uzasadnione, 
ani względami na dobro robotników, ani względami 
na stosunki handlowe. Obawiają się bowiem przenie­
sienia przemysłu tkackiego do Węgier, guzie praca ro­
botników zupełnie nie jest chromon-ą ustawodaw­

stwem socyalnem państwa. Robotnicy powołują się 
na 10-godzinny dzień pracy * ustanowiony billem w An­
gin, na potrzebę ulepszeń technicznych, na względy 
etyczne i społeczne. Rezultat tej ciężkiej wojny do­
mowej nie jest do przewidzenia.

To pewna, że przyszłość każdej industryi na­
leży do tego państwa, kióre najszybciej urzeczywi­
stni postulaty etyki społecznej i najenergiczniej 
przerirowadzi przemianę urządzeń fabrycznych we­
dług zasad 1 wskazówek najaowszycn uleDFzeń te­
chnicznych. *

Z powodu obradującego kongresu w Hadze, wy­
dał rząd holenderski zbiór dokumentów, odnoszących 
się do zagadnień w e c z n e g o  p o k o j u .  .Tcstto 
chronologiczny przegląd rozwoju myśli pokojowych 
w Fmropie, od czasów ks. Metternieha. W r. 181 td 
wypracował austryaeki kanclerz ks. Mcttcrnich me­
morandum, uzasadniające potrzebę zmniejszenia sta­
łych wojsk na podstawie poprzedniego porozumienia 
się mocarstw. Pomysł ten nie był własną myślą księcia 
Metternieha, który urządzeniem rzezi w Galicji zło­
żył dowód swej szlachetnej pokojowej ideologi, lecz 
wyszedł z pod natchnienia Anglii.

Car Aleksander I. gorąco się tym planem zaj­
mował i pisał w tej mierze czułe listy do lorda 
C a s t e l r e a g h a ,  niegdyś reprezentanta Anglii na kon­
gresie wiedeńskim. W  pół wieku później, w chwili, 
kiedy Polska w krwawej wTalee chciała wybić się na 
wolność, Napoleon III. podjął myśl angielską i w re­
skrypcie do swego ministra spraw zagranicznych, 
znanego z historyi dyplomatycznej akcyi W czasie 
powstania polskiego, D r o u y n  de 1’H u 'y s , uznając 
układy kongresu wiedeńskiego za przestarzałe i nie- 
odpowiadające potrzebom chwili, polecił zwołać do 
Paryża kongres, któryby w pierwszym rzędzie zajął 
się sprawą Polski. Jak  wiadomo, n yś! Napoleona HI. 
natrafiła na opór B i s m a r k a ,  w-który obawiał się 
wskrzeszenia Polski i wszelkimi sposobami i intry­
gami dyplomatycznemi, projekt kongresu poruszony 
przez Napoleona III. zwalczał Udało się Bismarko- 
wi myśl Napoleona III. ubić. Odtąd już nikt w Euro­
pie wśród głów ukoronowanych z planami kongresów 
pokojowych nie nosił się. Zajmowano się tern teore­
tycznie, uczenie. Zajmowali się tern profesorowie nie­
istniejącego prawa międzynarodowego: Belgijc-zyk Ro- 
l if i- J  a, ą u e m y n s ,  Szkot L o z i m e r ,  Francuz Bor -  
t i a t  i Rosjanin książę Oboi eń . s k i .  ńw at urzędo­
wy ograniczał się do międzynarodowych uchwał, któ­
re miały na celu złagodzenie okropności wojny. Talu 
tylko humanitarny cel miały konwencje w Genewie 
w r. 1864 i w Petersburgu w r. 1868, oraz konfe­
rencja w Brukseli 1874. Później odgrzebano projekt 
lorda Clarendona, podniesiony w r. 1856 jeszcze na 
kongresie p nyskim, żeby utworzyć sąd rozjemczy 
i żeby istytytucyę tę wprowadzić jako artykuł VIII. 
do ukk du pokojowego między Turcją a R obą, gdy­
by między temi państwami miały wybuchnąć jakie 
nieporozumienia.

Francuski minister spraw zagranicznych, hr. 
W a l e w s k i  i austryacki^ hr B u o ł  oświadczyli się 
za tą myślą, lecz rosyjski reprezentant książę Orłów 
stanowczo się temu sprzeciwił, odniósł się z zapyta­
niem do Petersburga, i myśl lorda Clarendon upa­

dla. W r. Io90 powstał projekt sądów rozjemczych 
między Stanami Zjednoczonym: Ameryki północnej 
a wszystkiemi innemi naństwami amerykańskiemu 
lecz i ten plan nie doszedł do skutku. Dopiero dnia 
11 stycznia 18y7 zawarła Anglia ze Stanami Zje­
dnoczonymi układ na rat pięć ważny, według które­
go „c b i e  s t r o n y  zobowązują s ę wszystkie między 
niemi wynikłe spory, o ile nie mogłyby je rozwiązać 
przez układy dyplomatyczne, przedłożyć sądowi roz­
jemczemu".

Jest to pierwszy i jedyny dotychczas ukh d 
o sądy rozjemcze międzynarodowe.

Gdyby konferencja liagska umożliwiła zawar­
cie innych podobnych układów, posunęłaby ideę po­
kojową o znaczny krok naprzód.

* * *
Izba francuska zakończyła rozprawę nai usta­

wą o ubezpieczeniu robotników od nieszczęśliwym 
wypadków, mimo opozyeyi, jaką imieniem kapitali­
stów francuskich ustawie tej robił postępowy demo­
krata, prezydent Izby p D es  c h a n  G, człowiek 
uchodzący za polityka społecznie wykształconego, 
który coi ocznie ugłaska swoją mowę, jako objawienie 
społeczne i naukowe.

Przemówienie socyciisty Grousaiera wykazało 
całą ciasnotę ograniczonych głów francuskich fili­
strów. Ostatecznie daięld koałicyi wszystkich stron­
nictw radykalnych i części inoiarkuwanoj lewicy rzą­
dzącej, ustawa przyszła do skutku z terminem 
od 1 iipca 1899 r.

protest przeciw narodowemu uciskowi.
Rzad, który wykonywa wobec podbitego narodu 

politykę ucisku narodowego — zwycięski naród, któ ­
ry tę niemoralną politykę swego rządu popiera — 
zawsze znajdzie pozory, mające usprawiedliwić 
gwałt i bezprawie. 1 prawie zawsze te 'sam e pozory. 
Bo czyż nie brzmi to w naszych uszach tak, jak- 
gdyby się to do otosnnków w Posnaóskiem odno­
siło — gdy B r a n d e s  w dokończeniu swego arty­
kułu, o którym pisaliśmy w nr. 119, powiada:

„Mówią — ze idzie o to, aby Duńczyków uka­
rać za ich n i e p r z y j a z n e  u s p o s o b i e n i e  d l a  
Ni e m- e c .  Niemieckie dzienniki roją się od fałszy­
wych wywodów o duńskiej n i e n a w i ś c i  n a r o d o ­
wej .  Ale gdy przyszło do zaostrzenia przymusowych 
zarządzeń w Szlezwiku, nie było w Danii narodowej 
nienawiści przeciw Niemcom“. Przeciwnie, Niemcy, 
którzy się w Danii osiedlili, albo tacy, którzy ją 
jako podróżni zwiedzali, spotykali się zawsze z uprzej­
mością i grzecznością ze strony Duńczyków, Jeżeli 
może z po za tej grzeczności odczuwali, że nie na­
leżą oni do najpopularniejszych w Danii — i jeżeli 
ich tc drażniło, tc można tylko powiedzieć, że Niem­
cy są na tym punkcie dziwni : „Dopiero niedawno 
ogniem i mieczem zdobyli dwie piąte Danii, obalili 
jej stanowisko europejskie, kraj, z tysiąca ran krwa­
wiący, skazali na polityczną nicość, rodaków roz- 
dziefili i wysiłkiem niemałego daru wynalazczego i 
niskiego zadowolenia z zadanych cierpień dręczyli 
tych, których wbrew ich woli do swego państwa 
wcielili — a p o t e m  j e s z c z e  c h c ą ,  a b y  i c h  
k o c h a n o 11.

Wsselfeio prnwa eaalrzeione.

123 ż a s z u m F l a s ;
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  w  t r z e c h  c z ę ś c ia c h

przez

JÓ ZEFA  M ASKOFFA.

— Ależ na Boga... mówcie co — nsprawie- 
Wcie się... przecież słyszycie, co nam zarzucają....

Leon jeszcze milczał, tylko zbladł tak stra­
sznie, iż  zdawało się, że kropli krwi nie ma w jego 
twarzy.

Powiedźcie... czy jest wt e m co prawdy? — 
nalegał Barumcwajg.

Była to straszna dla Leona chwila. Należało 
się przyznać do wszystkiego, do lekkomyślności, 
'raku  sprytu, przenikliwości — słowem, należało 
oskarżyć siebie zupełnie i odsądzić od tycn zalet, 
-tory każdy mener partyjny posiadać pod grozą 

utraty stanowiska musi.
Lecz wyboru nie było. Dalsze ukrywanie mo- 

&ło SDrowadzić jeszcze groźniejsze powikłania.
— To, co Stroński powiedział, jest... prawdą 1 — 

wyrzekł głuchym głosem.
Zagórski i Barumcwajg mieli jeden i ton sam
instynktowny — odsunęli się od L eona i ton na 

“Dnienie oka doznał uczucia wielkiej pustki i osa- 
nienia. Lecz prędko Barumcwajg poskoczył ku 

n,emu, wołając:

— Ale, jakże ąię to stało... Jak?  Mówcie? bo 
tu oszaleć chyba przyjdzie.

Wówczas Leon, z pozornym spokojem, wskazał 
im krzesła.

— Siadajcie, proszę was... i pozwólcie mi 
mówić 1

I  zaczął swoją spowiedź z  całą szczerością, 
pragnąc tą właśnie szczerością okupić swoją winę. 
Oni nie przerywali mu, słuchali i widoczne było, że 
wierzą w prawdę iego Słów, tak wielką była szcze­
rość tego głosu. On mówił coraz goręcej, coraz 
prędzej i teraz krew na biegła mu ne lica, a oczy 
świeciły fosforycznym blaskiem. Widać w nim było 
fAłątyss,, który dla sprawę poświęcał wszystko i sta­
wiał teraz swą dumę, ambicję na jedDą kurtę, ła­
miąc sobie skrzydła i ścierając, w pył koronę, którą 
sobie na skroń włożył. Nie usprawiedliwiał się, nie 
zmniejszał swej winy, lecz calem jego dążeniem była 
chęć uratowania honoru par ty i, której był przedsta­
wicielem, a k tóry przez jego arbitralność teraz za­
chwiany został.

— Wiecie wszystko... — zakończył wreszcie. — 
Ze mną róbcie co chceeie. ale ratujcie partyę, nie 
dozwólcie, aby na naszą ideę padł cień!... Pa­
miętajcie o tern!...

Nastała chwila wielkiej c;szy.
Baruwiwajg siedział zatopiony w myślach, zła­

many i zgnębiony. Widoęznem było, iż ten silny 
człowiek odczuł slrasznie moralną porażkę swego 
szefa i przyjść do siebie nie mógł.

Leon zasłonił twarz rękami i czekał na jakie 
słowo, które mogłoby go pocieszyć i uspokoić.

Pierwszy porw ał się Z agbrki.
Staremu wąsy się najeżyły, oczy aż  płonęły. 

Kilkakrotnie potarł się ręka po czole, jakby chcąc 
zmusić oporny mózg do myślenia.

Wreszcie zaw ołał:
— Ależ... nie pozostaje nic innego, jak tylko 

opowiedzieć publicznie caią rzecz tak, jak była 
istotnie.

— Jak?
—  P rostym  sposobem. Zwołać sąd honorowy, 

niech ten wyda na was wyrok uniewinniający.
Barumcwajg radośnie podniósł głow ;.
— T ak! tak... to myśl wyborna. Sąd honorowy, 

publiczny, głośny, oczyści nas z zarzutu Zażądajmy 
sądu honorowego !

L icz to, co tamtym dwom wydało się zbawie­
ni im, dla Leona było straszną perspektywą. Jakto? 
Więc jego upokorzenie miało być tak bardzo gło- 
śnem ? Miał ponowić swe wyznanie wobec całej ko­
lonii? Dać sobie patent głupoty i niedołęstwa.

Spróbował ocalić się jeszcze — zaoponował.
— Po co mamy to opowiadać wszystkim? 

Śmiać się z Las będą — wyrzekł nieśmiało — po­
w iedzą, że nas jeden szpicel wywiódł w pole., 
powiedzą...

— Lepiej niech się śmieją, niż gdyby mieli 
pogardzać... — krzyknął Barumcwajg.

— A zresztą... tu szpicel wywiódł w pole ca­
łą kolonię — odezwał s;ę z wielka logika ZasAr-
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. . .Ale chociaż Niemcy po wojnie duńskiej r.ie 
mogli miel prctcnsyi do tego, żeby ich kochanej je ­
dnak wkrótce doczekano się., ze nawet to samo po­
kolenie, które patrzało na tę smutną katastrofę, nic 
chcąc narażać Danii na skutki zerwania pokojowych 
stosunków z Niemcami, pracownio mul usnnięon m 
liechęci. Ludzie, którzy w tym duchu dzinlali, mieli 

przecńv sooie narodowych szowinistów. A jednak 
zdawało się, że cel będzie osiegnięty. Niechęć sto­
pniowo znikała, wyrosło zresztą nowe pokolenie, dla 
którego to, co starsi przeżyli, było już tylko histo- 
ryą. „I teraz właśnie — teraz rząd pruski tym 
obrońcom niemieckiego humanitaryzmu daje takie 
ś m i r n t i !"

„Już przed kilku laty, kiedy personałowi 
król. duńskiego teatru nakazano przedstawienia kilku 
niewinnych 3taryeh wodewilów w szloz wickich mia­
stach , a nawet aktorom zabroniono przenocować 
w hotelu, obudzono tern w Danii żywe oburzenie na 
ten małostkowy system policyjny, któremu dostate- 
czuym powodem do wkraczania były obawy, że sce­
niczne przedstawienia w duńskim języku zagrożą 
spokojowi Niemiec. To jednak niczem było w po­
równaniu z tern, co się teraz dzieje a co może tylko 
w Szlezwiku działać podniecająco na uczucie naro­
dowe, zaś w Danii będzie między innemi miało ten 
skutek, iż w s z y s c y  ci, k t ó r z y  d o t y c h c z a s  
s t a r a l i  s i ę  u t o r o w a ć  dr  o g ę  l e p s z e m u  po­
r o z u m i e n i u  m i ę d z y  D u ń c z y k a m i  a N i e m ­
cami ,  z a n i e e h a j ą  t e j  p r óby ,  c o f n ą  s i ę  od 
mi sy i ,  k t ó r ą  na  s i e b i e  wz i ę l i ,  i n i e  t r a c ą c  
w i e l u  s łów,  s t a n ą  po s t r o n i e  u c i ś n i o n y c h  
i p o k r z y w d z o n y c h .

Duńczycy muszą si<* pogodzić z tem, że silniej­
szy naród słabszemu wyrządza upokorzenia. „Ale 
czego zrzec się nie mogą, to podjęcia wszystkiego, 
co w ich mocy, aby swoją mowę i. swoją kulturę 
utrzymać w Szlezwiku, który od tysiąca lat był i jest 
jeszcze duńskim. B y l i b y  n ę d z n i k a m i ,  g d y b y  
s i ę  t e g o  w y r z e k l i " .

Ze strony duńskiej nie były i nie mogą być 
czynione próoy odzyskania tego, co utracono — ani 
też nie podjęto agitacyi politycznej, ażeby szlezwi- 
ckich Duńczyków podburzać przeciw stanowi rzeczy, 
który skutkiem klęsk stał się stanem prawnym. 
„Al e z w i ą z k u  s e r c  i u m y s ł ó w  n a w e t  t a k i e  
m o c a r s t w o ,  j a k  N i e m c y ,  r o z e r w a ć  n i e  
z d o ł a " .

„ Jakże niepewnym czuje się rząd prusk. 
w Szlezwiku, pomimo swej opancerzonej pięści! 
Obawia się wszystkiego. Nie odważa się pozwolić 
duńskim aktorom odegrać starego wodewilu z 1880 
r. 3oi sie tej burzy oklasków, jaaaby się podniosła, 
gdyby ze sceny padły duńskie wyrazy. Zakazuje 
mówcy duńskiemu odczytu w Szlezwiku na jakikol­
wiek temat — nie pozwala mu n w ;ć nawet o lite­
raturze, ani o niemieckiej literaturze, ani o samym 
Goethem. Bo przecież nie można wiedzieć... nie 
można wiedzieć, czy słuchacze pomimo poetycznie 
obojętnego a nawet niemiecko-narodowego przedmiotu 
ńie skorzystają ze sposobności, aby oklaskiwać mówcę 
z Danii. A to przecież — na miłość Boską — stać 
się nie może! N a  t a k  s ł a b y c h  g l i n i a n y c h  
n o g a c h  s t o i  w S z l e z w i k u  p r u s k i  k o l o s ,  
żo nią znosi nawet oklasków po duńskim odczycie 
u Goethem a  jeszcze mniej znosi duńskie podręczniki 
szkolne, duńskie śpiewniki w ręku małych dzieci, 
Ibo duńskie barwy na damskie j sukni, albo na. domu, 

a już duńskich pieśni nie znosi nawet przy drzwiach 
zamkniętych... Bo i na cóż trzyma się żandarmów, 
jeżeli nie na to, aby wojnę toczyć z barwami 1 pie­
śniami

„Tek, Prusy, we wszelkie środki siły uzbrojone, 
nie są pewue tego, że niemiecka potęga, niemieckie 
bogactwa, niemiecka 'sława wojenna, niemiecka nau­
ka i sztuka, albo 50 milionów licząca niemiecka 
masa ludzka, większą siłę przyciągającą wywrą na

  o-Jzieścio go poznali? Na obchodzie narodo­
wym panie dziu — prawda? Mowę miał przecież... 
wszystkie matadory mu rękę ściskały więc panie 
dziu, dlaczego wy jedni macie hyc ininnisy, za to, 
żeście się z nim wdawali ? V szyscy muszą iść pa­
nie dziu, pod sąd honorowy. Niech się usprawiedli­
wią naprzód ci, co go wam przedstawili... Ci najwię­
cej zawinili. Niech oni powiedzą, skąd znają tego 
ptaszka .i dlaczego go do kolonii wprowadzili :

Baruincwajg pochwycił się gorączkowo tej myśli.
— Tak 1 tak 1 Należy dotrzeć do gruntu, dojść, 

kto go do kolonij wprowadził. Trzeba przeprowadzić 
ankietę i to gruntowną. A przedewszystkiem należy 
zwołać posiedzenie partyi i naradzić się, co mamy 
uczynić.

Dawna duma ocknęła się w Leonie.
— Jhi co? — zawołał, brwi arszcząc — la 

sam wiem, co mi czynie należy.
Lecz w tej chwiii spotkał się z wzrokiem Ba- 

rumewajga. W oczach tego człowieka wyczytał ryle 
stanowczości a zarazem jakiejś prawie pogardy dla 
siebie, żc oponować dalej nie śmiał. Natomiast Ba- 
lumcwajg położył mu rękę na ramieniu i z naciskiem 
wymówił tylko te słow a:

— Pozwólcie, że my teraz n a p r a w i a ć  bę­
dziemy !%,,

Był to wyi zut więcej niż srogi i Leon odczuł
n  11 ■ 11
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mi§zk*ńcńw północnego Szlezwiku, niż słabe, mi­
niaturowe państwo,- uoszącć miano Danii. Prusy mo­
gą duńskich szlezwicżau drażniaj wabić, wynagra­
dzać, prześladować i karać. A jednak niepewnymi 
się czuja, nie powodzi im się i w coraz wyższym 
stopniu będzie się nie powodzić w miarę,., juk w  ród 
duński rozwijd się ku temu, aby być narodt-m wol­
nym z wszelkiemi cnotami wolnego narodu, z któ­
rych to cnót. najprzedniejszą jest owa wolnomyślność, 
która gardzi szowinizmem, policyjną dowolnością, 
urn formowaniem i serwii izmem".

Prusy są strasznym współzawodnikiem dla 
każdego państwa, a cóż dopiero dla tak małego, jak 
Dania. Gdyby Du iiczyc, z północnego Szlezwiku 
marzyli o skorzystaniu z odrobiny udziału w potę­
dze pruskiej — zapomnieliby i o swej duńskiej mo­
wie ojczystej i o tym marym kraju, w którym wolno 
mowy tej używać.

„Ale więcej niż wszelka potęga, nęci ich co 
innego: wolnomyślność, która każdemu przyznaje 
prawo swobodnego rozwoju; poczucie równości, które 
już otrząsło się z tryumfującego jeszcze gdzieindziej 
ducha kastowego; kultura, która chociaż skromna, 
ale sięga równocześnie i do najgłębszych warstw 
narodu i do kół najwyższych, tak, że zdołała zhuma- 
nizować zasadnicze zapatrywania polityczne. Musi 
to przecież w Szlezwiku wywierać trwałe wrażenie, 
że — puininm wszelkich niedoskonałości w Danii — 
jednak mysi taka jak ta, że można obcego wy­
dalić, ażeby przez to uczucia krajowców podrażnić, 
albo, że można ojca, matkę pozbawić praw rodzi­
cielskich nad dzieckiem — ze taKa myśl jest w Da­
nii czemś zupełnie niemożłiwer.i, tak bardzo- poniżej 
całego ducnowego poziomu uarodu stojące m, iż 
w obręb1’e granic kraju tego nikt wyobrazić sowie 
nie może, ażeby można obywatelowi coś podobnego 
wyrządzić.

„Rezultat zatem jest taki, że pruskie panowa­
nie w północnym Szlezwiku, które żadnej wartości 
do tego nie przywiązywało, ażeby było łubiane, n a ­
w e t  n i e  z d o ł a ł o  z a i m p o n o w a ć .  P r z e ­
c i w n i e ! "

Na tynr tak uzasadnionym wyrazie pogardy, 
kończy Brandes swój wyborny artykuł. Niemiecka 
prasa maro się nim zajmowała — wiuocznie me 
wiele miała do odpowiedzenia na to napiętnowanie 
nędznej polityki „wielkich" Niemiec, pochodzące od 
pisarza, takie wysokie stanowisko we współczesnej 
powszechnej literaturze zajmującego. Tem sympaty­
czniejsze echo znajdzie Brandes u wszystkich 
uciśnionych.

W obronie prasy.
W miarę coraz bardziej piętrzących się obo­

wiązków prasy wobec społeczeństwa, skromna I,czba 
;j praw czy przywilejów, żadnej nie mega zmianie. 

Dotąd bowiem jedyny tylko posiada przywilej; oto 
wyjątkowe stanowisko, które jej w stosunkach pra­
wno-karnych przynosi artykuł 11 zasadniczej ustawy 
państwa z duia 21 grudnia 1867 N. 144 Dz. p. P. 
poddający orzekanie o winie dokonanej, czy usiłowa­
li ej drukiem zbrodni lub występku ławie przysięgłych, 
sadowi obywatelskiemu Jest tedy obowiązkiem pra­
sy strzedz tego jedynego przywileju, odpierać każdy 
atak, zdążający do jego pogwałcenia bez względu, 
kto się nań targnąć zamierzył, jednostka prywatna 
czy władza.

Uwagi te spowodował przebieg odbytej dnia 
6 i 17 bm., przed sądem powiatowym sek. l i i .  we 

Lwowie rozprawy karnej przeciw p, Ernestowi Brei- 
terowi o przekroczenie obrazy czci z § 487 i 488 
u. k. popełnionej na osobie stryjskiego prokuratora 
p. Adolfa Czerwińskiego. Nie zamierzamy wcale po­
ruszać samej sprawy, która była przedmiotem sąuo- 
wej rozprawy, nie obchodzi nos zupełnie materyalna 
strona tego procesu, lecz f o r m a  c a ł e g o  p o 3 t ę-

go wyboruie. Należało „naprawić" jego niekonse 
kweneye, jego głupotę, jego lekkomyślność...

Tymczasem Zagoiski nie tracił rycerskiego 
animuszu.

— Dopiero po Sądzie honorowym, panie dobro 
dzieju, sprawimy łaźnię tym wyskrobkom. Muszą się 
bić, albo ja  ich panie, na szabii rozniosę ! Nauczy­
my iefi gwizdać po kościele I

Leon pomyślał, iż prawdopodobnie teraz Cho- 
dzik i malaiz Wiuipfen słyszą znów z ust Stroń- 
skmgo, to samo oskarżenie straszne, potworne, iż 
paiiya „żyła na żołdzie rosyjskiej ambasady".

I  powstało  w mm  g o rąc e  p ragnien ie ,  aby  Chu­
dzik wypeiiczkowal S t iońsk iego ,  po rw any  b u tą  m ło­
dzieńczą .  L iczy ł n a  je g o  brutalny-, zapa lczyw y  c h a ­
r a k te r  i aieledwie m odlił się do niego w sw ych  m y­
ślach, iak do wybawiciela.

Lecz drzwi się otworzyły i wszedł Cliodzik 
skwaszony, zły i chmurny. Ża nim wsunął się oku­
lista, którego małpia twarzyczka miała komiczny 
uyraz jakiegoś przestrachu Kończył pochód Wimpfen, 
zawsze ładny, poprawnie odziany, byt widocznie sil­
nie wzburzony i poirytowany.

Gdy weszli, Zagórski nie dając Lu nawet przyiść 
do słowa, krzyknął.

My wiemy, co te infuiui.sy wam odpowiedzieli !
Wimplon wyciągną i 1 Ęa; uspokajającym, gesn-iii.

do robot ręcznych po n

p o w a n i n, której nasze u 1- wodne,.:. vo karne śóNlo 
poświęciło przepisy. Zaszedł In bowiem wyjątkowy 
w sądownictwie fakt, że' 'występek drukiem popeł­
niony, ,-nUzil sąd powiatowy a, nie sąd przysięgłych, 
któremu wyłącznic powołana, »a wstępie z a s a d n i ­
c z a  u s t a w a  państwa właściwość w powyższym 
kierunku zastrzegła.

V, niesione przez p. Iireitera d. 80 maja 1898 
przeciw prokuratorowi p. Adolfowi Czerwińskiemu 
oskarżenie, zostało d r o g a l i t  o g r a f i i rozpowszech- 
n.oiie, gdyż oprócz ł egzemplarzy wniesionych do 
sądu krajowego we Lwowie, przesiano odpowiednią 
ilość egzemplarzy do prezydyum sądu apelacyjnego, 
do nadprokuratoryi państwa, do ministerstwa spra­
wiedliwości, do wszystkich czionkow sądu obwodo­
wego i piokuratoryi państwa w Stryju a nadto kil­
kaset egzemplarzy rozrzucono po kraju.

Okoliczność ia, że rozpowszechnienie inkrymi­
nowanego oskarżenia nastąpiło drogą litografii, nie 
odbiera czynowi samemu znaczenia mniemanego wy­
stępku p r a s o w e g o ,  gdyż po myśli artykułu I!., 
patentu ces. z dnia 21 maja 1852 Nr. 117 Dz. p,. 
p. należy przez wyraz „druki" rozumieć nietylko 
wytwór prasy drukarskiej, lecz także druki kamienne 
(litografie), metalowe itp., a w końcu wedle orzecze­
nia z dnia 1 iipca lSŚ'’ 1. 1076 i hebtograficzrn. 
Skoro zatem rozpowszechnienie oskarżenia powyżi-.z -- 
go nastąpiło przy pomocy litografii, nic ulega wątpli­
wości najmniejszej, ze czyn p. Breitera posiada ce­
chę występku prasowego, o którym stanowi przepis 
§. 493 u. k. zamykający w sobie także przepisy §§. 
■187 i 488 u. k., których przekroczenie skarżący p. 
Breiterowi zarzucił. Zachodzą więc wszelkie możli­
we, istotne warmki ustawowe, wobec których powi- 
n:en był sprawę p. Brehera oceniać sąd przysięgłych, 
a nie sąd powiatowy

A przecież rozprawa ta  odbyła się, jak już 
wspomnieliśmy, przed sąaem powiatowym Narzuca 
Się tedy pytanie, dlaczego sądzenie rzeczonej spra­
wy usunięto z pod właściwość, trybunału przysię­
głych ?

Musimy ąię tu odnieść do uchwały sądu krajo­
wego we Lwowie, jako władzy apelacyjnej, która 
orzekła, że skarga p. Czerwińskiego przynależy przed 
sąd powiatowy, albowiem: „nie podaje p. Czerwiń­
ski jako powód wyrządzenia obrazy czci przez uwi e-  
l o k r o t n i e n i e ,  lecz sam fakt wniesienia do sądu, 
a zatem, jedynie egzemplarz do sądu wniesiony i j e- 
mu d o r ę c z o n y  jest podstawą wniesionej przez 
niego skargi“. Nawiasem dodajemy, że uchwałą sądu 
krajowego zw.ązany jest sąd powiaCwy w myśl §. 
456 pr. L., wskutek caego uznanie się koippctel’<'nyni-' 
do sądzenia skargi tej jest wobee-»peiacyjnegc orze­
czenia, uzasadnionem. Otóż powyższy motyw władzy 
apelacyjnej stanowi podstawę, na Której opiera się 
wyrozumowana właściwość sądu, podstawę, która 
się ostać nie może wobec kardynalnego przepisu u- 
s ta wy, określającego istotę występku.

lj Ażeby obrazie jakiejś nadać właśnie istotę ta­
kiego występku p r a s o w e g o ,  ustawa dwa zasadni­
cze stawia warunki, oto: 1) dokonanie rzeczywistej 
obrazy, 2) d r u k i e m .

Nietylko więc sam iakt obrazy, lecz także 
i f o r m a ,  sposób jej dokonania, rozstrzyga o istocie 
występku. Skoro warunki te zachodzą, mamy do 
czynieuia z występkiem prasowym. Atoli cała ustawa 
karna ani jednego nie zawiera przepisu, któryby kwa- - 
lifikacyę czynu występnego uczynił zawisłą od sub­
iektywnego zdania, czy upodobania  osoby pokrzyw­
dzonej, jak to właśnie w niniejszym wypadku się 
stało. Czyn tuki określa ustawa p r z e d m i o t o w o ,  
k lasy fiku jąc  go wedle poszczególnych znamion. Zatem 
zupełnie jest obojętną rzeczą, czy skarżący’ chce i u L 
nm chce wiedzieć o tem, że nastąpiło uwielokrótnie- 1 
nie pisma, którem rzekomo obraza czci jego wyr Za- 
uzoną została, gdyż ponad mdywidualuem zapatry­
waniem jego stoi dogmat ustawowy, który w pier-

— Przedewszystkiem — wyrzekł już z lekkim 
francuskim akcentem — należy nam zaniechać ob­
rzucania obelgami tych panów. Oni przedłożyli nuin 
swoje racye, które im bić się z panem unickim za­
braniają. Dokąd sprawa nie będzie wyświecona, mu­
sicie pozostać zupełnie bezstronni.

W tonie mowy Wimpfena była taka lodowata'1'   ̂
obojętność, taka chęć zamarkowania, że on, Wimp­
fen, nie ma nic wspólnego z tą partyą, na którą pa­
dło tak straszne oskarżenie, iż Leon digął cały 
i podniósł głowę.

— Sprawa się wyświetli — wyrzekł silny m 
głosem — zdecydowałem, aby zwołać sąd Lonoiowy 
i teu rozstrzygnie...

Wimpfen skłonił głowę.
— Bardzo dobrze, bardzo dobrze... do tej 

chWiti panowie daru ją , ale... i ja... także... będę 
czekał...

Skłonił się raz jeszcze i wyszedł.
Leon poczuł, iż tak postąpi teraz „cała kolo' 

nia“. Wszyscy będą czekali, lecz każdy odsunie si€ 
od niego zdalcka.

(0. d. n.)

aj tańszych cenach.
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Wszym rzęd z ie  i w yłącznic u szanow ać należy . N adto  
Sędzia j e s t  ty lko  upraw n iony  b adać  i osądzie c z jn  
wedle zachodzących  znamion, bez o g lądan ia  si? na  
tw ierdzenia  pokrzyw dzonego , a  już pod żadnym  w a­
runkiem  m e siuży  s tron ie  pokrzyw dzone j p raw o  u zna­
wania, że m e  zachodzi znam ię  w ystępnego  czynu 
tam, gdzie  ono j e s t  is to tn ie .  To, że s k a rż ą c y  o uu ie -  
lokrotnieniu  p ism a,,  cześć  jego  o b raża jącego ,  wiedzieć 
nie chce, nie w yk lucza  je sz c z e  te j  okoliczności, że 
to p rzec ież  Dostąpiło, a  znam ię to  m usi  być przy  
kwalifikowaniu czynu p rze z  sędziego  bezw arunkow o 
nwzględmone.

/

Program opozycji niemieckiej.
W porannym numerze podal.śmy dwie pierwsze 

'■zęści programu niemieckiej opozyeyi. Część trzecio, 
obejmuje postanowienia nanoszące się do poszcze­
gólnych krajów. Co do krajów wyłącznie niemieckich, 
jak Austrya dolna i górna, Salcburg i Yorailborg — 
ilumaga się program uznania języka niemieckiego, 
jako jedynie obowiązującego w zewnętcznem i we 
wrętrznem urzędowaniu wszystkich władz rządowych 
i autonomicznych i sądów, tudzież, jako wyłącznego 
języka wykładowego w szkołach.

DL Czech przyjmuje program o k r ę g i  n a r o ­
dowe,  tak w administracji politycznej, jak w sądo­
wnictwie i w „geometry! wyborczej". Podział ten ma 
nastąpić „bez względu na chwiejne wyniki spisów 
ludności" według obecnych siedzib obu narodowości 
w Czechach Okręgi te n>#f być uiemieckie. czeskie 
i m ieszane.  Do tego ma się stosować używanie obu 
języków' przez władze w okręgach. Centralne wła­
dze, administracyjne i sądowe w kraju mają mieć po 
dwa odziały: czeski i niemiecki. W Sejmie będą u- 
tworzone dwie k u r y e  n a r o d o w e ,  pom.ędzy które 
rozdzieleni będą posłowie miast, Izb handlowych i 
gmin wiej?kich. ■ Kut-yo mają prawo vcto, przy każ­
dej zmianie statutu krajowego, ustawy wyborez j i 
ustawy gminnej, tudzież we wszystkich, ważnego 
narodowego interesu, dotyczących sprawach. Przeciw 
takiemu veto, nie może być powzięta prawomocna 
uchwala Sejmu. Wydatki na szkoły ludowo mają być 
t.ik rozdzielone, aby każda narodowość miała swój 
budżet szkolny i sama go pokrywała. Z tego też 
budżetu mają być pokryte wydatki na szkoły dla 
mniejszości narodowych, w7 gminach.

Co do Tyrolu, uznaje program narodowe prawa 
włoskiego Tyrolu pod pewnymi warunkami zgadza 
się na jego autonomiczne stanów iska. Dla Morawii 
przyjmuje innicj więcej zasady, zastosowane w Cze- 
Iiaclf: odgraniczenie narodowe i kurye. Krainę uzna­

no jako kraj dwujęzyczny — przyjęto więc równo- 
r/,ędnoSć obu języków, z wyjątkiem okręgu Gott- 
*rhce, w którym ma być wyłącznie język niemiecki. 
W  Styryi wyłączono okręg Marburg i G i U«, jako 

liz a n e , z pewnemi prawami dla języka słoweń­
skiego -— zresztą uzuano tstyryę jako kraj czysto 
niemiecki. Podobnie w Karyntyi, gdzie wyłączono 10 
okręgów jako inięszane.

Nas najbardziej interesuje Śląsk — i dlatęgo 
ustęp, odnoszący się do-Śląska, podajemy w całości. 
Tutaj Niemcy puścili wodze swoim zachciankom, po­
stanawiając np., że adwokaci i notaryusze, znający 
język niemiecki, muszą wnosić niemieckie podania — 
wykluczając tworzenie szkół średnich, z językiem 
polskim Lub czeskim, utrzymywanych ze skarbu pań­
stwa i t. p. Oto ustęp, dotyczący Śląska:

1) We Wszystkich urzędach państwowych ś lą ­
ska w e w n ę t r z n y m  j ę z y k i e m  u i z ę d o w y m 

• j es t  n i e m i e c k i .
2) Wszelkie księgi publiczne (księgi gruntowe, 

regestry handlowe, metryki i t. d.) mają hyc prowa­
dzone w y ł ą c z n i e  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .

3) Także i z e w n ę t r z n y m  językiem urzędo­
wym na Śląsku jest z z a s a d y  n i e m i e c k i .  Jecina-

o\voż co do niemiecko-ćzeskich, niemiecko-pałskich 
i meiniecko-polsko-czeskich okręgów, obowiązują na­
stępujące przepisy:

a) Pisemne i ustne podania mogą być przyj­
mowane w j ę z y k u  p o l s k i m  w sądzie obwodowym 
w Cieszynie, w sądach powiatowych w Bielsku, 
Prysztadzie, Jabłonkowie, Boguminie, Czarnej Wo­
dzie (Sdiwarzwasscr), Skoczowie i Cieszynie, nadto 
w starostwach w Bielsku (powiat), Frysztadzie i Cie­
szynie, w inspektoracie skarbowym w Cieszynie, oraz 
przez władze tym urzędom podległe; podania w .i Q-

zylcu c z e s k i m  w sądzie krajowym w Opawie 
w7 sądzie obwodowym w Cieszynie, w sądach powia­
towych w Opawie, Konigsbcrgu, - Wagsztadzic, F ry­
sztadzie, Frydku, Bogumime i Cieszynie, dalej w sta­
rostwach w Opawie (powiat), Wags-ztauzie, Fryszta­
dzie i Cieszynie, w inspektoratach skarbowych w Cie­
szynie i Opawie, oraz przez władze tym urzędom 
podległe, we wszystkich tych wypadkach jednakowoż 
tylko wtedy, jeśli n ie  b ę d ą  w n o s z o n e  przez 
adwokata, notaryusza lub stronę, w ł a d a j ą c y c h  
n o t o r y c z n i e  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m  w7 s ł o ­
wi e  i p i ś mi e .

b) U tych władz, do których mają być przyj­
mowane podania w języku polskim lub czeskim, 
w u s t  nem  p o r o z u m i e n i u  s i ę  ze stronami poi- 
skiemi i czeskiemi, nie władąjącemi językiem nie­
mieckim, należy używać odpowiedniego w powiecie 
używanego języka słowiańskiego, względnie zwykłe­
go słowiańskiego dyalektu. We wszelkich innych wy­
padkach wszystkie organy władz państwowych Ślą­
ska mają w ustnem porozumieniu się ze stronami 
posługiwać się wyłącznie językiem niemieckim.

c) We wszystkich powiatach Śląska p r o t o k o ­
ł y  c z y n n o ś c i  mają być prowadzone w języku 
niemieckim; w wymienionych powiatach mieszanych, 
objaśnienia stron i świadków, o których tekst do­
słowny idzie, mogą być oprócz niemiecKiego przyj­
mowane także w brzmieniu odpowiedniego języka sło­
wiańskiego, w jakim zostały złożone.

d) Władze państwowe Śląska mają redagować 
i wygotowywać wszelkie p i ś m i e n n e  r o z s t r z y ­
g n i ę c i a  w języku niemieckim. Zresztą władze, 
obowiązane do przyjmowania podań w którymkol­
wiek z  języków słowiańskich, oprócz tego, na wy­
raźne żądanie strony, mają dołączać dla stron, nie 
zastąpionych przez adwokata lub notaryusza i o któ­
rych nie jest notorycznie wiadome, żo władają ję ­
zykiem niemieckim, także przekład odpowiedniego 
rozstrzygnięcia we właściwym, zwykle w powiecie 
przyjętym języku słowiańskim,

e) W p o s t ę p o w a n i u  k a r n e m  wezwania 
sądowe do osób, o których przyjąć należy, iż wła­
dają tylko językiem polskim albo czeskim, mają być 
wygotowywane przez wyżej wymienione sądy wpra­
wdzie w języku niemieckim, ale z dołączeniem prze­
kładu w odpowiednim, używanym w7 powiecie języku 
słowiańskim. Prokuratorzy w Cieszynie i Opawie 
mają wygotowywać przeciwko takim osobom akty 
oskarżenia w języku niemieckim z dodaniem prze­
kładu w odpowiednim, używanym w powiecie języku 
słowiańskim.

f) Sąd powiatowy Wigstudt ma być przez wy­
dzielenie gmiu czeskich i przyłączenie ich gdziein­
dziej, zamieniony na jednojęzykowy (t. j. niemiecki).

4) U władz państwowych na Śląsku nietylko 
urzędnicy, ale także woźni i dyurniści, m u s z ą  w in ­
ił a ć w s ł o w i e  i p i ś m i e j ę z y k i e m  n i e m i e ­
c k i m.  To samo obowiązuje adwokatów i notaryu- 
szów. U władz, w wymienionych wyżej powiatach 
mieszanych, należy w7 miarę objawiającej się potrze­
by, starać się o to, ażeby część zatrudnionych tam 
osób wszelkich kategoryj władała w słowie nadto 
zwykle używanymi w powiecie językami słowiański­
mi, względnie dyalektami. Nadto do załatwienia nie­
zbędnych tlómaczen niemieckich rozstrzygnięć na 
zwykle używane w powiecie języki słowiańskie, na­
leży ustanawiać w razie potrzeby tlómaczr przy­
sięgłych.

ó) przy mianowaniu urzędników, woźnych, jak 
rywmież wszelkie!^ lunkcyon.irynszów publicznych 
\4 c z y s t o  n i e  m 1 o c k i c h powiatach politycznych 
Freiwaldau, Fraulenthal i JSgerndorf, oraz w są­
dach powiatowych ( drau i Wigstadt, tudzież w mia­
stach Opawie i Bielsku warunkiem przyjęcia na urząd 
me będzie znajornuść języków słowiańskich

fi) Wyżej przytoczone pestanowienia stosu;ą sio 
także do morawskich enldawów śląska,

7) U wszystkich władz wyższy di, które są 
wspólne dla Moraw i Śląska, należy zarezerwować 
odpowiednią liczbę miejsc dla urzędników, którzy 
mają władać tylko językiem niouiieckim, nie zaś ja ­
kimkolwiek innym językiem krajowym.

8) Władz a u t o n o m i c z n y c h  nj0 można zmuszać 
do wydawania r o z s t r z y g n i ę ć  w języku innym, aniżeli
niemieckim.

9) po do języka wykładowego w szkołach lu­
dowych Śląska trzeba pozostać przy dotychczasowych 
usL.wach i rozporządzeniach. Dla wszelkich szkół 
średnich z prawem publiczności na Śląsku dopusz­
czalny jest tylko język niemiecki, j ak0” wykłauowy. 
Do przyjęcia czeskiego grnłnaaymn prywatnego 
w Opawie w zarząd państwowy brak wszelkich usta­
wowych podstaw.

Tyle co do Śląska. O B u k o w i n i e  wyraża 
się prugrnm krótko:

Na Bukowinie Niemcy stanowią, od czasu włą­
czenia, kraju do monarchii, ważny żywioł łączący 
i. dlatego należy stale utrzymywać j pielęgnować 
obecno stanowisko języka niemieckiego w sądownictwie, 
admmistracyi i szkolnictwie.

Zachodząca ,.gwiazda".
Ostatnie procesy zabiły k sJS ło ja low sk itgo  w oczach 

całej Polski tak gruntownie, że jego rolę polityczną 
i olbrzymi niegdyś w pływ na lud wiejski uważne na­
leży za chylące sie w szybkiem tempie do stano­
wczego upadku. W ymowne świadectwo tej dekadenc ji  
„kg.-redaktora” daje  jego ostatni „wiecF. zwołany we 
wsi Grodzisko pod Leżajskiem . Otrzymujemy o nim 
nas tępującą re lacyę :

Grodzisko, 21 maja.
Gm m a tu te jsza  należy do najdawniejszych i naj­

gorętszych zwolenniczek ks. Stojałowskiego. Jestto  zre­
sztą gm ina p a r  excellence  opozycyjna i s lawua jest 
z tego, iż dotąd nie chce uznać ustaw y drogowej 
mimo, że opór ten kosztował j ą  już  bardzo wiele Tu 
jeszcze ks. Stojałowski posiada ostatnich przyjaciół 
i dlatego tuta j zwołał na  wczoraj zgromadzenie wy­
borców. Jukże się je d n ak  rozczarować musiał sznn, 
prałat, gdy na zapowiedziane przez niego zebranie 
przyDyło niewiele naó 20  gospodarzy s ta rszych  i t ro ­
chę ciekawej młodzieży. Topnieją ci przyjacie le  ogrom­
nie szybko!...

Zebraniu przew7oduiczył włościanin Czerwonka. 
Ks. Stojałowski, skonfundowany tak  m ałym  udziałem 
wyborców, mówił krótko i ogólnikowo.- Przyznał,  że 
w  Radzie państw a nic jeszcze nie zdziałał i zw7rócił 
uw7age na przyszłe wybory, z k tórych pow inna wyj.tć 
większość posłów z jego stronnictwa. Zaohęcał do sk ła­
dek na fundusz wyborczy, którego użyje na  rozesłanie 
po kraju  ludzi zaufanych, a oni lud powiadomią o dą­
żeniach s tronnic twa s o c y  alno-chrześejauekicgo i p rzy­
gotują  wybory.

Dia zachęty obiecał ks. Stojałowski wyborcom, 
że będzie Bię s ta ra ł  przeprowadzić ustawę, ab_, każdy 
chłop, tak  samo, ja k  urzędu 'k  i wojskowy miał zabez­
pieczenie na  starość, a  jego rodzina w razie Śmierci 
ojca, potizebne utrzymanie. J a k o  wielką zdobycz przed­
stawił ks. S. to, że teraz może swobodnie pracować 
dla narodu i wolno mu jezdzić wszędzie bez obaw7y. 
abv go żandarm  wsadził do kozy. O niedawnych swych 
sukcesach sądowych jednak  nie wspomniał ani słó­
wkiem.

Całe zebranie trw ało  ledwie godzinę, bo po mo­
wie ks. S. nikt się u L  odezwał, a  naw et za.utono- 
wany, tak  gromki dawniej „ v iv a t“ na  jego cześć w y­
padł mizernie. Zebrani, choć wycałowani z dubeltów!:', 
rozeszli s ię  w  milczeniu. Ks. Stojałowski zapowiada 
dalsze zebrania w  okolicy i tak  29 bm. ma mówić 
w Żołyni, 30 znowu w  Grodzisku itd. Ale to są już 
pierwsze akordy requ iem  ks. Stojalowskiego. Świetna 
gwiazda tego ag itatora ludowego zachodzi niepo- 
wrom ie

B e f r a d a c y a  w p r z e m y sk ie j  Kasie osraząrinośBi.
P r z e c i y s i ,  22 maja.

Od kilku dni już obiegały po mieście głuche 
wieści, że w Karne oszczędności wykryto pewne nie­
prawd dlowośoi. Nikt tem u atoli nie dawał wiary, po­
nieważ personal urzędniczy L asy  składa się z ludzi 
wypróbowanej prawości, a  na  czele in s ty tuc j i  stoi 
m ąż takiej miary ja k  adw okat d r  Skórski, prezes 
Izby adwokackiej i radny miasta. Niestety wieści 
sprawdziły się. W sobotę o godzinie I I  na  żądanie dr. 
Skórskiego zarządzouo skontrum kasy i sprawdzono, 
ze długoletni kasyer  Auolf A m o'r t spr/.euiewierzyl 
łąezuie 71 .000  zł. Amort przyzual się najzupełniej do 
wiuy i oświadczył, że defraudacya ciągnie się juz od 
la t kilkunastu, a  spowodowała ją  g ra  ua giełdzie, 
której się nam iętnie oddawai O godzinie 1 D/s przy- 
aresztowano Amorta i odstawiono do aresztów sądu 
obwodowego. Śledztwo prowadzi radca sądu kraj. dr. 
Biończewski. Belraudaoya  ta  w ywarła  ogromne w ra ­
żenie n a  ogół, a to szczególniej ze względu na  osobę 
defraudanta

Adolf Amort bowiem, liczący lat 35, m a za sobą 
p iękną i n ieskazite lną przeszłość. W wojsku austrya- 
ck.em. będąc jeszcze młodzieńcem, zyskał stopień po­
rucznika, Brał udziai w kampanii włoskiej w roku 
1859. W roku 1863 wstąpił w szeregi powstańcze 
i dowodził oddziałem ; w roku 1886 nadano mu rangę 
ro tm istrza w ułauach wolnych toruiowaayeh przez lir. 
Starzeńskiego. Amort zażywał w Fizem yśiu  wielkiego 
miru, bj i kasyerem Kasy oszczędności, członkiem Lady 
miejskiej, wydziałowym w „Sokole11 i naczelnikiem 
ochotniczej straży pożarnej. każdej sprawie hono­
rowej powoływano go za arbitra; w życiu polityczuem 
brat żywy udział.

* *
Kom isy a  sk o n tru ją e a  p rz e m y sk ie j Kasy o szczę ­

dności og łosiła  p la k a ta m i n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:
„Ścisło skontrum przeprowadzone z powodu w y ­

krytych w Kasie oszczędności miasta  P rzem yśla  przez 
dyrekeyę nadużyć kasyera  wykazało, że s tra ta  kasy 
w kapitale i procentach wynosi 77 .529  zl. 90 ct

S tra ta  powyższa znajduje częściowe pokrycie 
w odstąpionej przez byłego kasyera  na ten cel Kasie 
jego połowie realności, reszta zaś około 50 .000  zt mu­
si być pokryta z funduszu rezerwowego, obliczonego 
przy skoutrzo dnia dzisiejszego na kwoię 2 3 9 .7SG zl. 
13 ot., kiora zwiększy sręh jeszcze o lewom 7 .3 3 3  zl. 
57 et,., przypadającą temuż funduszowi z czystego zy­
sku roku 1898._ _____ _________________  1

i s z c z y  p ie g i,  p ry s z c z e , " p la m y  w ą t r o b ia n e r opale,1ie -1 •w vde ,ik a łn ia  p ,ec ’ na_ - - -  3 *  *d a ją c  je j  ś w ie ż ą  i b ia fą  ce^ę 
W s c h o d n ia  p a s t a  p ię k n o ś c i  (Maść na pieg') słoik 35 ci.— -M y d ło  U M otce . .F lo r a r  sztoki 35 ci.

f tą flep ssy  puder przeciw  opaleniu ,.LW O W X & N lA “ p u d e łk o  6 0  ct. nrzeniesionej z Hotelu Georga na Akademicką 3.
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Wkładki nn książeczki Kasy oszczoflno.ici mają 
wszelkie bezpieczeństwo.

Przemyśl  dnia  22 ma ja  1899,
Komisya sk o n tru ją ca :

Stanisław  Bodmar. komisarz rządowy. Dr. A D hcinder  
jheors/ei Dr. Leonard Tarttawski. D r. F ryd eryk  

Sm utny.
Tok czynności Kasy nie dozna w żadnym dziale 

’-.rzenvy. Wkładki wypłacać będzie Kasa stosownie do 
nosiniiowień statutu bez wypowiedzenia do kwoty 100 
?!., wyższe po poprzedniem wypowiedzeniu w termi­
nach ozuaczonj cli \y książeczkach wkładkowycłi.

D r. Wada-w Slcórslci, przewodn. dyrekcji. “

Zioi okręgowy „8oko&w“ w Kołomyi,
(O ryginalne sprawozdanie Słowa Polskiego).

K ołom yja, 21 maja.
Ranek ładny. P róba ćwiczeń ua boisku od 6 r a ­

no do 11 w południe Wprawdzie niebo grzmi, lecz 
to drużyny sokolej me odstrasza, pomimo deszczu stoją 
na boisku i próba trw a do końca. W poludme objad 
wspólny w bali Kasy oszczędności. Kilka serdeczuycli 
przemówień. Trybuny obliczono na 750  osób —  boisko 
zas same m a 72 m. w szerz, a 95 mtr. wzdłuż, u rzą­
dzone wedle planu inżyniera R-.wsKit.go, przez ariystę- 
stolarza Hładuńskiego, kosztem 1200 zł.

Jes teśm y tu i boisku. T rybuny prawie pełne. 
Dźwięki sokolego m arsza  i dwustu sokołów wkracza 
na  boisko, ćw iczenia  laskami, ua przyrządach, zapasy 
i ćwiczenia maczugami.

W skol-u odznaczony Gwido P i l a r z  ze Staui- 
Slawowu za skok na 5 mtr. 00 cm. —  w podnoszeniu 
ciężarów Prauciszek Z i e m i u k  również ze S tanis ławo­
w a  za podniesienie 27 razy 43 kilogramów —  za ci­
skanie oszczepem ponownie odznaczony Guido Pilarz, 
rzut na 40 m. 30 cm. W zapasach odznaczy! się 
znowu znany gorylas s tan is ław ow sk i, Franciszek 
Z i e m i a k .

Godzina 8-ma wieczorem, schodzimy z boiska, 
dawszy należyty oklask ćwiczącym i dążymy do „So­
kola" na raut,  względnie tańce, które przeciągają się 
do 4 godziuy rano. Aga.

Lwów, 23 maja.
J u t r o :

— 24 maju. Środa, Joanny.
— W schód słońca o godzlnię 4 minut 19, zachód o goJz. 7

minut 35.
— O godzinie 7'/2 wieczorem w teatrze lir. Skarbka: „Frou-

Krou".
Z  T u u w e r a y  Łetsi. Prot', dr. b  a l  a s i t s  przeniósł 

seuiinaryum z Ordyuaeyi egz. ua p i ą t k i ,  od guJź'. tj 
do 8 wieczorem (sala VI.).

l * d a a  m i a s t a  oabędz.e w środę 24 i w czwar­
tek 25 m a ja  dwa posiedzenia z nas tępującym  porzą­
dkiem dziennym : S praw a utworzenia we Lwowie aka- 
dbmii handlowej (uchwała 1); rozdanie robót przy bu­
dowie gmachu sukursaluego dla nowego te a t ru ;  zale­
głe sprawy z posiedzeń z dnia 12 i 1S m aja  b. r., 
a w szczególności; 38 spraw z piwnego posiedzenia, 
22 rekursów budowniczych i 28 spraw zgromadzenia 
tajnego.

Strzelanie królew sk ie o godność „ króla 
kurkowego" rozpoczęło się na Strzelnicy wczoraj i po­
trwa, jak  zwykle, tydzień. Dotychczasowego królu p. 
Hióbaia Mukuwiczu „zdetronizowano'' w niedzielę z ho­
norami i z całym ceremoniałem, przywiązanym do tej 
uroczystości.

O  o d r o c z o n y m  w j a ź d z i e  ks. nrcyb. K u i l o -  
w s k i e g o  krążą różne wieści. P rzeu  tygodniem donie­
śliśmy ua podstawio inforuiacyi, zaczerpniętych ze sfer 
cerkiewnych, że wjazd ten odłożono z powodu słabości 
papieża, pod którego przewodnictwem musi się odbyć 
prokouizaeyjne posiedzenie kardynałów. O zupełnie in­
nych przy czy uach duwiaduje się jednak  P ogoń  tanio 
wska, mianowicie o poważnych różnicach zdań między 
ks. KuiJowskim, a  rządem.

P rzede  wszy stkicin bowiem m .al ks. Kuiłowski 
oświadczyć, że polityką wcale zajmować się nie bę­
dzie, tym czasem  rząd przyzwyczaił się do tego, ze ka- 
żdoczesuy metropolita  ruski był zarazem reprezen tan­
tem ruskiej polityki urzędowej i z nim tylko trak to­
wano w sp raw ach  politycznych. Druga kw estya sporna 
jest  bilansowej na tu ry .  I tak zmarły ks. kardynał 
Sembratowicz z dochodów metropolitalnych płacił 12 
tysięcy roesme sw em u poprzednikowi ks. Józefowi 
Semiiratowiorowi, p rzebyw ającem u ODecuie w Rzymie, 
ktorego z powodu przejścia  dwóch gmin na praw osła­
wie (Bprawa ks. Naum owiozą i 0.g< Hrabar) usunięto 
z metropolii. Ks. Kuiłewsk Lie chce okładać tej da- 
irLny, gdyz sto; na  tein stanowisku, że skoro rząd 
usunął ks. Sembratowicza. przeto sam  powinien dać 
mu utrzymanie. Ks. Knilowski podobno tak twardo 
stoi przy sw ych przekonaniach, że gotów raczej zrzec 
się zupełnie goduośei metropolity, aniżeli przystać na 
warunki rządowe.

W ieceór ua cześć P u s z k i n a  urządzają nio- 
SKaiofile lwowscy 7 czerwca. Zawiązał się celem prze­
prowadzenia tego obchodu komitet.

W alne zgrom adzenie K oła m ielników , 
odoyte w dniach 2.1 i d.'A Inn we Lwowie w lokalu

„J3'wiazd.v“ uzupełniło zarząd, w skład którego wcho­
dzą obecnie: prezes p, Teodor Lu u n i k ,  wiewpiezesi 
pp. .1. K n i  rv.f i !'. fj im  l i o r ę o T ,  sok rota rz F ruticisguk 
G f o c k i  i skarbnik J .  I, o r <■ li u u nr ii 11 e r. Wybór 
nowego prezesa p iz \ ję to  jako zapowiedź trwałego ro­
zwoju Towarzystwa, pod którego skrzydła nawoływali 
pp. Otocki. Daniszewski i Michnowski. Uchwalono za­
kończyć już składki na organizację, a utworzyć fuu- 
dusz zakładowy z wkładek członków. Pu przemówie­
niach pp. Otoc-Kiego, prze w. La un ika  i Inglota posta­
nowiono utrzym ywać biuro informacyjne, a na wniosek 
Z. Korosteńskiego uchwalono, aby po założeniu miej­
skiego biura pracy udać się do zarządu togoż biura 
z prośbą , aby w razie jakich zgłoszeń z młynów nie 
obsadzał posad młynarskich inaczej, ja k  tylko po za- 
siągnięciu opinii „Koła mielników". Termin następnego 
walnego zgromadzenia oznaczono ua 6 sierpnia, po- 
czern przewodniczący zamknął zebran.e.

Od pokrzyw dzonych. Jeden z urzędników 
ambulansów pocztowych pisze do n a s : Stosunki w am ­
bulansach są rozpaczliwe! Przeciążenie me m a  granic. 
Nałożono na nas obowiązków bez liku, tak, iż dać im 
rady nie możemy, bo czyż człowiek je s t  w stanie przyto­
mnie i sumiennie z maiynn wypoczynkami pracować, je ż ­
dżąc z Krakowa do Podwołoczyski i tz k a u ?  Gazety nioty- 
kane od Lw ow a dochodzą do Krakowa-Dworca po kil­
k a  w orów ? Portyerzy  n a rz ek a ją ,  że po kilka dni nie 
o trzym ują gazet, lub spóźnione odbierają je  z Krako­
w a, Dyrekcya, chcąc ujść skarg , ciągnie z nas duszę i 
zmusza w teu sposób do ratow am a sytuacyi.

Burm istrz B ia ły , sławny z polakożerstwa re­
negat dr. J a n  R o z  n e r ,  został na  sku tek  skargi, wnie 
‘.ionej przez p. Łukasza C z e r n i a k a ,  dyrektora Tu w. 
kred.) towego i oszczęd. w Biały, za  oszczerstwo i obra­
zę czci zasądzony na 5 dni aresztu.

M łyn 00'. Jezu itów . Do Echa przemyskie- 
go donoszą z Nowego Sącza, iż tamtejsi 0 0 .  Jezuici 
gwałcą trzecie przykazanie . „Pam iętaj,  abyś dzień św ię­
ty święcił!" Robotnicy w mrynacli 0 0  Jezuitów w No­
wym Sączu m uszą pracować zarówno w święta, jak 
w niedziele i to bez przerwy obiadowej 12 godzin 
Za tą ciężką i mozolną pracę otrzymują zaledwie 60 
ct. dziennie —  czyli 18 zł, miesięcznie

„ Z w i ą z e k  c h r z e ś c i j a ń s k i " ,  tygodnik kato­
licki, w ydaw any od 2 lat w Stanisławów.e, jako 
organ s tow .-diZwiązek chrześcijańsko-spuleeziii “ , prze­
stał wychodzić z powodu braku poparcia. Należał do 
najlepiej redagowanych Bis {u prowiucyouaiuy J i .

Zjazd koleżeńsk i byłych uczuiów a/.koiy 
realnej w Krakowie, którzy w r. 1889 egzamin doj­
rzałości złożyli, odbędzie się dnia 12 czerwca b. r. 
w Krakowie. Bliższych wiadomości udzieli K. Rei te 
w Alwernii.

S t a r a s r a w ó w .  Niezależnie ou obchodu aonsty- 
tucyi 3 maja, urządzonego w dniu 7 lim. przez komi­
tet obywatelski, obchodziło tutejsze stowarzyszenie rę- 
kodzicdnicze „Gwiazda11 tę sam ą rocznicę narodową 
w niedzielę drugą, tj. d. 14 bm. we własnym lokalu. 
Zebranie, liczebnie bardzo poważne, zagaił przewodni­
czący tego stowarzyszen.a, starszy inżynier kolejowy 
p. Stwiertnia, poczem odczyt o znaczeniu pamiętnej 
konstytucji ,  wypowiedział akadem ik p. Nawarski. B ar­
dzo dobrze spisał się chór, złożony z rękodzielników, 
który odśpiewał kilka nieśni narodowy cli, obchód zaś 
zakończono k o m e rse m ,p o łą c z o n y m  z przemówieniami.

S t o w a r z y s z e n i e  „Gwiazda" mieści się obecnie 
komoruem w gmachu Towarz. im. -Moniuszki, otrzy­
m a w s z y  j e d n a k  w d a r z e  od wiceprezesa s w o je g o  p. 
Teodora R u b e z a k u ,  plac pod budowę, p r z y s t ą p i  n i e b a ­
w e m  do budowy w la sn e g p  gmachu, a w usiłowańiaeli 
tych popierają „Gwiazdę" nasze panie, zbierając na 
t e n  cel dobrowolne i niedobrowolne datki.

.'. ezoraj wystąpi! u nas p. Gustaw Fiszer, w to ­
warzystwie tonorzysty teatru  lwowskiego p. Orzelskie- 
go. Salę wypełniła publiczność praw.e zupełnie.

. P o ż a r .  Z Wadowic donoszą nam, że w Ja s z c z u ­
rowej w dworcu p. Fr. T h e tsc b la  w y buch ł pożlar, k tó ­
ry szczęśliwie zlokaliauwano dzięki energicznej akcyi 
ratunkowej, prowadzonej z poświęceniem przez pp kie­
rownika browaru Kozłowskiego, uaczel. staeyi kolejowej 
w  Skaweach Ja n a  F en tza  i wachmistrza żaudarineiy i 
Żukowskiego. Gzems spadający zranił jedną  kobietę i 
jednego robotnika ciężko, również odniósł uderzenie 
p. Fentz, mimo to uietylko aui na  chwilę nie prze 
stal p raco w ać  nad ugaszeniem ognia, lecz jo szcze  sam 
zaopatrzył rannych.

Sam obójstw o w w agonie- P rzed  kilku dnia­
mi w wagonie II kl. kolei transw ersa lne j o kilka sta 
cyj za Krakow em usiłował odebrać  ̂ sobie życie wy­
strzałem z rewolweru p. A. T. Kula wymierzona 
w piersi, w okolicy serca, przeszła n& wylot. Stan cho­
rego beznadziejny, Że znalezionych dokurueniow oka­
zało się, że samobójca jechai ze Lwowa. Powod sa­
mobójstwa nieznany.

Z  HusiatynsłUGgG. Przednówek UięiliiWi swu- 
j ci ni brzemieniem p ru a n i ; . tu ła  biedny nasz lud. a widoki 
na  urodzaje bardzo słabe. Do licznych klęsk przybyły 
choroby szerzące się epidemicznie, zwłaszcza ty fus pln- 
misty, który wystąpił w Kilkunastu gminach i je d in ie  
dzięki energii władz nie przybrał groźnych rozmiarów; 
do każdej wsi, gdzie panuj* tyfus, dojeżdżają co kiiha 
dni dulegowaui lekarze w celu leczenia chorych na 
koszt państwa i zaiządzaiiia środków tłumiących za ­
razę. Dia zarau/.enia nędzy, namiestnictw o na przedsta­

wiali je s tarostwa, wyiisygntWfllo pewną kwotę w celu 
doz ta r rz w iu  chorym udjiowieimego pożywienia. Jójc 
przynajiniiicj,  co w ludzkiej mycy, przecież się robi, 
aby nieszczęście zmniejszyć,

P r z e m y ś l ,  22 maja. Wczoraj odby ło się tu z a ­
łożenie i Unickiego sKiwarzy Bztuiu robotników , ,P rz \-  
ju ź ń “ niestety przy a sy s ten c j i  policji i wojska i wśtóil 
burzliwej dem onstrac ji ,  ze strony pruty i soeyalno-de- 
mokratycznej, która przedtem zwołała zgromadzenie 
poufne do lokalu s tow a izfszeń  robotn ie /,eh  7. porząd­
kiem dziennym : Co to jt-si g f l rz y ja /ń 7" Tam p o stan o ­
wiono udać się ua zgromadzenie „Przyjaźni" zapowie­
dziane na godziuy 7 '/a wieczór i „wyrazić  niezadowo­
lenie".

Kiedy księża, którzy zajęli się założeniem no­
wego stowarzyszenia, spostrzegli, że między żądający­
mi karty  wstępu na zgromadzenie Przyjaźni, je s t  wielu 
socyalnych demokraków, zażądać mieli asystencyi po- 
Lcyi i wojska.

Dwie kompanie żołnierzy ustawiono w podwórzu 
gmachu, mieszczącego w sobie komendę uzupełniającą 
zaś przeszło 20 żołnierzy policyjnych, kilku agentów’ 
i komisarzy stali w środku starego gimuazyum, w któ­
rym  miało się odbyć zgromadzenie. U bramy zas 
g imuazyum stanęło szpalerem ośmiu żołnierzy policyj­
nych, czterech agentów i dwóch komisarzy. Tłumy po­
częły się tłoczyć ku wejściu. Policya nie wpuszczała 
nikogo, nawet tych, którzy mieli karty  wstępu, lub też 
zamieszkiwali s ta re  g im nazjum .

Można było ODawiać się starcia. Z obu stron po­
sypał się grad  obelg-, okrzyki „w styd",  „liauba" i t. p. 
Skończyło się jednak  na wielkim ścisku i krzykach 
Przyjaźniący dostali się na salę i zawiązali stowarzy­
szenie, sooyalui demokraci urządzili mały pochód po 
mieście z odśpiewaniem dwukrotuem „czerwanago 
sz tandaru" .  Aresztowań nie było żadnych.

Tarnopol- Wczoraj 19 urn. svieczurem po gotiz. 
6 najeehai woźnica propinacyjny, przy ulicy Ruskiej, 
z naładowanym wozem piwnym dziecko kilkmemie; ku- 
la  zmiażdżyły pierś dziecięcia, które j e s t  śm ie rte ln ie  
chore. Je s t  to już w tym roku w tej ciasnej ulicy d ru ­
gi wypadek, należy ją  więc gwałtem uregulować,

Tarnopol. Tyle namnożyło się w Tarnopolu 
wózków wojskowych, że trudno przejść przez ulicę 
w obawie, by nie być przejechanym. Zwracamy uwagę 
tutejszej komendy, by zechciała wydać z ssvej strony 
rozporządzenie, aby pp. oficerowie, powożący saun kon­
iu., stosowali się do ogoluycb przepisów i wolniej 
a nie w szalonym kłusie jeździli po mieście i u ieach 
bardziej uczęszczanych, zwłaszcza na skrętach. \ a  do 
bitek, gdy się zwróci uwagę tych paljów, czuju się 
dotknięci na honorze.

Iłom  poisiii w  M orawskiej Ostr»wi£_ 
Na najdalszych kresach zachodnich, Mo­
rawskiej, żyją tysiące ntiflii w oddaleniu oJ
swc-j ojczyzny, bez szkól, bez opieki, bez dachu w ła ­
snego, za tracając  wśród ciężkie, pracy i trudnych w a­
runków pamięć i poczucie narodu i pochodzenia. Aby 
w części przynajmniej zaradzić złemu, zawiązał się 
tam komitet i postanowił wybudować „dom polski", 
w którym starzy i młodzi nabywaćby mogli potrze­
bnych wiadomości z wiedzy ogólnej i zawodowej 
gdzie by się znajdowała szkoła dla analfabetów, gdzie- 
by w najbliższej przyszłości można pomieścić u n iw e r­
sytet, ludowy. Dom ten ma się stać tów noc,;eśnie cen­
trum zborneni towarzyskiem całego miejscowego spo­
łeczeństwa polskiego. Koszta wyhodowania wyniosą 
około 65.000 zł. Ofiary na ten cel przyjmuje dr W i 
elaw S e i d l ,  Niemiecka Lutynia (Śląsk).

Fem inizm . P. .Maryu Szeliga wydała w P an ; ;u  
rodzaj podręcznika w s p r a w ie  feminizmu pt. A lm anach  
fśm in is te  1899. Autorka występuje gorliwie w obronie 
ekonomicznej, społecznej i moralnej samodzielności ku 
biet, kmre przyrównyw a do „proletaryatu, uciskaneg 
przez d iwue prawa, a uwolnionego nareszcie z poJ 
jariona". A oto żądania zwolenniczek em ancypacj 
„Domagamy się, jako istoty ludzkie, wolności, ż ą d am / 
zniesienia niektórych paragrafów koneksu, uwłacza­
jących godności naszej,  czyniących z nas istoty sk a ­
zane ua  potępienie, ua  co wcale nie zasługujemy. Żą­
damy swobodnego rozporządzenia zyskami naszej pracy, 
oraz naszym majątkiem. Jako żony me chcemy być
niewolnicami przy wlasnem ognisku domowem Ż ą­
damy wynagrodzenia w miarę naszej pracy, bo tak 
nakazuje sprawiedliwość. Nie możemy bez oburzeniu 
zgodzić się na to, uby ojciec naszych dzieci rc?
purządzal niemi, jako swoją wyłączną własnością, boć 
te dzieci i do nas naieżą".

Z a n iiu s t  w ień c a  na trumi.ę śp. Leonardy Chorzemskiei, 
żony radcy Jw oru i prezydenta sądu zloezowskiego, ztozyl' 
urzędnicy tego sądu i prokuraioryi państw a kwoię 38 złi. 50 ct. 
na rzecz bursy im. T adeusza Kościuszki w Złoczowie.

I s ta w a  o (joihit/. a rii wraz z rozporzą­
dzeniami wykonuwezemi; przełoży! i objaśni! b'r. S z y m u s ik .  
Cena egzemplarza 5 z!. 50 et., pocztą Ź l ct. więcej. D o n a b y ­
c ia  w k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

G abryelski (K rzysztofory, K raków ) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki 
S tein w ay po 30UÓ, 4 0 0 0 , 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.
MW . i.i.i flBS

Czas odnowić przedpłato!
T u t k i  e g i p s k i e  F a r a o n  i S s c e s s i o n9 hie n u ,  wysyła iF f l i h i - y k a  J ł  i L U J I - T ; !nie n u ,  wysvla 

C d  d C O O  t u t e k  w y s y ł a  o p ł a  .

tylko 2 pierwszorzędnej bibułki. Proszę spróbować. Do n a b y ­
cia \vc wszystkich trafikach, tudzież na prowincyi. —  Gd z w 

f i t e u Ł S P r r A ,  Lwów, Lmtoszu Głowackiego 1-1.
LuuCu,..! : fcbn t. K arta w ystarczy  do zam ów ienia.
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S ytu acya .
W iedeń, 23 maju. Dziś przedpołudniem o g. 

10 zebrali się w ministerstwie spraw wewnętrznych: 
węgierski prezydent ministrów Koloman tjzell, oraz 
ministrowie skarbu Lukacs, rolnictwa Daranyi i han­
dlu Hegediicss. ze strony zaś uustryackiei prezes 
gal>inetu hr. Thun, ministrowie skarbu Knizl i han­
dlu br. L>ipanli na naradę, której przeumiutem j-ist 
sprawa ostatecznego załatwienia ugody.

W iedeń, 23 maja. Rozpoczyna się sezon wy­
padków ..politycznych“. Początek zrobiła publikacya 
programu niemieckiego. Odsłonięcie pomnika urcjks. 
Albrechta i zjazd generałów przy tej sposobuosc:' 
t . r iz z towarzysząeemi mu okolicznościami również 
fiie byl pozbawiony pieprzyku politycznego.

l)ziś- odbywają się w dalszym ciągu ugodowe 
rokowania rządu przedliławskiego z węgierskim. 
Obrady potrwają prawdopodobnie do jutra, a mają 
byt tym razem rozstrzygające i możliwem jest, że 
wywołują przesilenie ministeryaine w Austryi albo 
i: W ęgrzech. Politycy węgierscy są jednak bardzo
pewni siebie i oświadczają, źe po S z e l l u  spodzie­
wać się można pewnych ustępstw, co najwyżej 
w sprawie bankowej, tymczasem dyferencye między 
obu rządami nie ograniczają się bynajmniej tą jedną 
sprawą, lecz dotyczą między innemi równie* kwe- 
styi przekazywania podatkuw konsumcy^nych i pod­
wyższenia kwoty.

W obu tych kwestyaeh rząd węgierski zacho­
wuje dotąd stanowisko bardzo odporne i przypuszcza­
ją, że bądź hr. Goluchowski podeimie się pośredni­
ctwa, bądź Korona sama użyje cwej interweneyi.

Pojutrze zbierają się tu kluby młodoczeski i 
szlachty feudalnej Równocześnie odbędzie posiedze­
nie parlamentarna komisya prawicy, a popoMlnlu 
pełny komitet wykonawczy prawicy pod przewodni­
c tw em  J a w o r s k i e g o .  O b ra d y  tego komitetu zaj- 
nm zapewne trzy do czterech dni.

Program ich wcale obszerny: Przedewszyst- 
kiein rozwmie się dyskusya nad ogólną sytuacyą po­
lityczną i nad wypadkami, które zdarzyły się od cza­
su zamknięcia sesji parlamentu, następnie rozprawa 
nad narodowopolitycznym programem Niem ów i u;ul 
'/umiarem rządu uregulowaniu sprawy językowej 
w drodze §. 14. W końcu omawiana będzie sprawa 
ugody z W ę g ra m i. Nie jest jednak wykluczone, że 
ta ostatnia kwestya wywoła niespodzianki i zupełną 
zmianę sytimoyl.

W iedeń, 23 maja. -Komisje parlamentarne 
Klubu młodoezi-skiego i szlachty feudalnej zbierają 
się tu pojutrze. .Następnie odbędzie się konfereneya 
przewodniczącymi klubów prawicy. Także parlamen­
tarna komisja Koła polskiego odbędzie w tym ty­
godniu naradę.

K onfereneya pokojowa.
H aga, . 23 maja. Zastępca „Biura Reutera" 

urządził kilka mtemewow z delegatami wielkich 
mocarstw, aby dowiedzieć .się, jakie są ich zapatry­
wania na konlerencyę pokojową. Opinio wszystkich 
w tej mierze zapytywanych, były .jednozgndne, mia­
nowicie: że konfereneya będzie w stanie pewne pra­
ktyczne propozyeye przedłożyć rzaziom, juk n. p. 
w sprawie humanizmu wojennego, w sprawie roz­
szerzenia konwencji genewskiej na wojnę morską, 
oraz powzjęcia postanowień w celu ochrony prawa 
własności przy wojnach morskich. Uczestnicy kon- 
jferencyi przekonani .są o wielkiej odpowiedzialności, 
aka na nich cięży, spodziewają się również, źe kon­

fereneya wywrze wielki wpływ na przyszłą europej- 
eaą sytuację. O naradach dotyczących kwestyi roz­
brojenia, wyrażają się przedstawiciele mocarstw sce­
ptycznie, twierdząc, że rozbrojenie może być tylko 
naturalnym skutkiem polepszenia się ogólnej sytua­
cji i coraz rzadszego zdarzania się wojen; ale nio- 
żliwem jest, ze kouferoneya przekona się, iż są in­
ne, po za wojną pokojowe środki zapomocą których 
mogłyby być usuwane konflikta.

Delegat Stanów Zjednoczony cli Yndrew I). 
W b i t e  upoważnił zastępcę „Biura Reutera" do ogło­
szenia oświadczenia, ie według jego przekonania 
sytuacya jest bardzo korzjTstną i że on wierzy, iż 
koferencyn osiągnie pewne praktyczne rezultaty- 
w sprawie utworzenia sądów rozjemczych,

H aga, 23 maja. Pierwsi delegaci mocarstw 
f i  długich rokowaniach zgodzili się wreszcie na wy­
bór przewodniczących komisyj. Pierwsze posiedzenie 
pi#rs*ej komisji odbędzie się dziś o godzinie 4 po­
południu.

Pońwię tle sztandaru.
K raków , 23 nmj.i. W niedzielę o godz. 9-tej 

rano w |.-nś -iółku sw. Sulyutora na Zwierzyńcu ks. 
Fedorowicz przeor Paulinów, dopełnił aktu poświę­
cenia sztanuaru „Przytulisko" dla weteranów z r. 
1863. Aztandar ofiarowały Przytulisku" panie. Po 
ce rem o n ii wbijania gwoździ przez rodziców chrze­
stnych, udali się wszyscy w pochodzie najpierw do 
P-rbbskiego lokalu „ Przytuliska/, następnie zaś przez 
Błonia do gmachu „Sokoła". Tu oczekiwali ich człon­
kowie . ^"kotu" w mundurach i straż pożarna. Prezes

. ,Prz , lu b s k a "  a  u 1 a k o w s k i po sto-mu nem prze- 
mówieniu oddal nowy s/. laudar  Boholrnn. pnazes <y*li- 
/ e  zaś  p. Tursk i ,  przy jnnijąt:, gorąco, odpowie 
dział.  P rzem aw iah  je szcze :  jj . dabl oyski  mzęi l ni k 
Tow. wzaj.  nbezp. i poseł J ó z e f  P o p o w s k i , p r e ­
zes  Tow-. nczestn . powstania z r. l8i>3/4.

K ongres górników.
BruKsela, 23 maja. W czoraj rozpoczął tu  

ob rady  m iędzynarodow y Kongres robotników g ó rn i­
czych. Yustryę s p r e z e n t u j ą  na  tym kongres ie  dwaj 
delegaci.

Zderzenie z  samochodem.
W iedeń. 23 maja. W czora j  zdarzy! się tu  

znowu wy padole zderzen ia  się samochodu z okwipa- 
żem, w k tó rym  s iedziały  c z te ry  osoby. Dwaj p a s a ­
żerowie z au tom obilu  i wszyscy s i e d z ą c  w powozie 
odnieśli rany .

W iedeń, 23 maja. Radca dworu - prof. Schroet- 
ter z ramienia ministerstwa oświaty wraz z innymi 
delegatami rządu wyjechał na kongres dla zwalcza­
nia suchot do Berlina.

W iedeń, 23 maja. Z powodu uroczystości 
odsłonięcia pomnika rrcyks. Albrechta komedant kor­
pusu U exki i  11 wydał wczoraj galowy obiad, na 
którym obecni nyii między innymi arcyks. Fryderyk, 
minister wojny, tudzież wiem generałów i dygnita­
rzy wojskowych,

Berno m o r , 23 maja. Dziś przedpołudniem 
odbjło się zgromadzenia strejkujących przy udziale 
kilku tysięcy robotników. Wszyscy mówcy wrzywali 
strejkujących dr wytrwania w bezrobociu.

P aryż, 23 inaja. Prezydent Loubei powrocił 
dziś rano ao Paryża. Ludność miasta urządziła owa­
cyjne przyjęcie.

W aszyngton, 23 maja. Potwierdza się urzę- 
downie wiadomość, że kongres amerykański zapro­
ponował Filipinom system rządów podobny do tego, 
iaki zaprowadzono na Kubie Zarząd wysp ma mieć 
przynajmniej czasowo charakter wojskowy.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Sam obójstwo. Krom ka samobójstw  lwowskich 

pomuożyła się znowu o przerażający wypadek.
Dziś przed południem o godzinie 7 1/* w parku 

Kilińskiogo odbhra! sobie, życie radny miasta  i Właści­
ciel pierwszorzędnego m agazynu kuśnierskiego. Piotr 
C z a p c z y ń s k i .

&p. Czapczyński przybył do parku ubrany w w y­
tworny garn itu r  wizytowy i po krótkim spacerze 
wszedł do altanki, gdzie strzelił sobie w skroń z re ­
wolweru.

Kula przeszyła mózg, powodując śmierć natych­
miastową.

Wkrótce zjawiła się w parku komisya, która za­
rządziła zabranie zwłok na noszach.

W dniu dzisiejszym rano zgłosił Czapczyński kou- 
kurs. Od dłuższego czasu pozostawał w bardzo przy­
krych stosunkach materyalnyeli j zalegał z czynszem 
/ a  sklep przy ul. Jagiellońskiej.

Ś. ji. Czapczyński stracił niedawno temu żonę i 
odtąd zdradzał silniejszą zdenerwowanie. O godzinie S 
przewieziono zwłoki na Wulkę,  o(|Kie śp. Czapczyński 
miał Imała realność, Liczył la t pięćdziesiąt kilka.

(T e le fo n ic zn e  i telegraficzne depesze „M owa K olskiego“).

K raków  23 maja. Radca d r. F ra n c isz e k  B u ­
j a k  nkouczył śledztwo w sprawie defraudacyi Czesła­
wa K l e s z  ko  w s  k i e g o  i spółki naftowej „ Potok".  
Akta oduano prokurutoryi p a ń s tw a , która przydzieliła 
ją  do referatu prok. C z y  s z c z a n o  w i.

Kraków, łB uiaj.i. Morderca H a c u ś ,  skazauy 
n a  karę śmierci, usiłował w k i y tu mai© tutejszym wznie­
cić pożar. W ty ni cel# podpalił słomę na dziedziń­
cu więziennym. Ogień wcześnie spostrzeżono i uga­
szono.

Kraków. 23 maja. Pogłoska, jakoby ofieyał 
policyi tutejszej riorak i a g a m  policyjny Kazcz mieli 
w nocy z soboty na niedzielę przytrzym ać w Wieli­
czce zbiegłego kupca D e i c l i e s a  -—• je s t  niepra­
wdziwa.

Dzia ł  ekonom iczny.
Depesze handlowe z  o. 2 3  b. m.

K u rs lw ow ski:
7.
7. 
20-1

127' —
S8-30
tuffD

12.S-12
5 3 * 3 0
11.00

H'0 rubli -,r. 1’Iu.t ij;
100 niaî k • *»
rnuków ka ■

( l>tvnk rolnic,?]/ wv i/wowic),
1avów dnia 21, 2V<ja.
l)z is notujemy %li kUo,lO';imow loco i.w uw .
Pszenica gfllow a «S M» do K*H(\ 1‘szanica na leinimu

Zyto gotow e fif.iO JQ &7?t. Zyto na terminu 
O w ies obroczny stary ti#20  do fi* 50. Owies now y  
Jęczmień pastew ny 5*50 do d* — . Jęczmień

d<> 7 '— * ifzepul; O *75 do 10*‘25.
pastewny

do —’
do  ■-
d o  *

ib1 gofowrtnbi- 6 50 On 7‘- \Vij::i 1*50 do fc— ńotiik 5* — 
lic. .,-2 , IrrcMiu 7" 3o 7*5U. KuUnnyCLzn slurn 5*10 do 5*40 
Kutn: . nowa lub na lenn. —*— do —’ — . C.hiniol Mi £0 bilo —*—
do — . Koi ic/.yun czajwoini 45’— do f>5"— Konicżyiiii bialn
30 ilo 00*.—. Riync/.f im w cd/.lia 40*— do 50"— I yiMoUni
17 -  do 20.

bpirytu |’;irit:is Tnruopol 15'50 do 16*75, nn lerminri 
U-2">pb U*75

Co ,o pszenicy usposobienie dobre trwa dalej, inne pro­
duktu zosLiiją m eznneuione.

Spirytus uległ zniżce.

0 - 5 0 C.i-oMi ' 7< > do
I [nianl.-a 

( irouli

ł l  i e i i e u ,  *26 maja. Dziś o godzinie i i. minut .10 
z południa notow ano: ,Marki niemieckie 58’95, Henia m ajowa
101 ’ , W ęgierska renta koronowa !)7*—, Akcy^ Ktauytowc
®bS* , Kredytowi, węgierskie 387-50, Bank anglo-ajstryacki 
1Ó4 , Unionbank 321' — , “B:mkverein 281*— , Laenderbank
•J45-50, Kolej pań. 360 75, koi iba.rdy 57*25, Elbenthal 264*50, 
tow arzystw o akcyjne broni 214'50, Akcyt tytoniowe 142' 
Alpiny 241-10, Himu M um nya 311 50, Pruger' Kisen — *— . 
kosy tureckie 66*40, Ruble 127'25, 20-franktw  9*o5V», Łode.i- 
Credit 480*—, Tram waye — *—.

T endencya pewna.
I£<*1’1 śEl, 33 maja. O godzinie 12 m inut 5 notow ano: 

Kredyty 223 75, Disconto Commandit 100-50.
Tendencya silna.
W i e d e ń ,  23 maja. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na  wiosnę — *— d0 — •—ł pszeni­

ca na czerwiec 8’84 do 8*86 pszenica na jesień 8*49 di. S'52,
żyto na wiosnę —*— do —*— , żyto na  czerwiec 6*95 do 6 '9 $,
żyio na jesień 0.— do 0*—, kukurydza na czerwiec 4*76 do 
4-.78, kukuryaza na lipiec-sierpień 4 '86 do 4*88, owies na  w io­
snę — *— do — *—, owies na czerwiec 5*87 do 5*89, na jesień 
5*81 do 5*82, rzepak na sierp.eń, wrzesień 12*55 do i2*65, 
olej rzepakowy na maj 31*— do 32*—.

lendeneya  silna.
Pogoda pięknr
KKu<LittteSXt, 23 maja. Pszenica na maj 9 1 3  do 9-14 

na październik 8*27 do 8'28, żyto na maj * do •—, na
październik 6*71 do 8*73, kukurydza na maj 4*52 do 4*53, ń j
czerwiec 4*53 do 4*55, lipiec-sierpień 4*58 do 4*59, owies na 
maj —*— do —*—, na październik 5'45 do 5'4o, rzepak na siot 
pień 12*35 do l2b*5.

Olerty na pszenicę mierno.
Teudenwyu silna.
Pogoda piękna.

T arg  n ierogacizny.
(O ryginalny telegram Józefa fsaborsky’ego i Synów  

Wiedeń, St. Marks).
W iedeń, 23 in a j .n .^

N a  t a r g  n ierogacizny  przyw iez iono  ogółem 4 .473 
s z tu k  świń, in iędzj tem i 1 .102  świń galicyjskie!o 
Kuch n a  ta rg u  do tychczas  nie rozw iną ł  się. Spadek 
cen pewny.

Z w iązek austr. fab ryk  papieru, o ile si<
zdaje, nie przyjdzie do skutku. Układy w tej s p r a v ie 
utknęły, ponieważ jedna  z fabryk papieru  postawia 
zbyt wysokie żądania.

Przewóz, naw ozów  sztu czn ych  do Au- 
Stro W ę&ier Według urzędowych wykazów Imn- 
dłowych, w pierwszym kw arta le  r. 1899 importowano 
do Anstro-W ęg ier :  194,641 ijurters saletry chilijskiej, 
surowej, z Chili i N iem iec ; 37108  qu. Soli nawozowy cii 
z N iemiec; 53 ,487  qu. mączki kościanej z Niemiec, 
Rosyi, Argentyny i Brazylii oraz 1SS.3E3 qu. innych 
sztuezuycli nawozów z Niemiec i Ameryki północnej. 
Ogółem 474589  qu.

H andel bydłem  w  A ustro-W ęgrzech. 
Rezultaty wywozu bydła z pańs tw a austro-węgierskiego 
za pierwszy kw arta ł roku biez. w porównaniu z odpo­
wiednim okresem czasu roku 1898, przedstawiają się 
wcale pomyślnie. Wy wieziono w ciągu trzech pierwszych 
micsięcj i*. 1899 o 23.526 sztuk więcej, aniżeli rok 
temu, a wartość tych dochodzi okrągło do 2 milionów 
zł. Zwiększenie nastąpiło głównie w- wywozie bydła 
rogatego, którego ceny były tez wyższe, aniżeli wr ro­
ku poprzednim. Eksport nierogacizny zmniejszył się o 
2 .512 sz tuk ; zato owiec wywieziono w c ią g u  kwartału
0 14.543 więcej, aniżeli w odp. okresie roku zeszłego. 
Wywmz kierował się głównie do Niemiec, w małych 
ilościach także do Szwajcaryi.

Ogólny eksport bydła od stycznia io  m arca r. b. 
włącznie przedstawiał wartość 6*3 milionów zł. i obei- 
mował 62.703 sztuk.

W tym samym okresie czasu przywóz bydłu do 
Austro-Węgier zmniejszył się w porównaniu z odjuny,. 
okresem roku poprzedniego o 11.730 głów, warto.sęi 
handlowej 982 .286  zł. Przypisać to należy głównie 
zmniejszeniu importu serbskiej nierogacizny i zam knię­
ciu granicy dla nierogacizny rumuńskiej.

W y sta n a  pow szechna rolniczo-leśna, zn 
powiedziana na r. 1900 w* Cieplicach, została odl 
żona. Termin w'ystaw'y zostanie oznaczony później.

Wypra*w a rosyjska, w ysłana na  poszukiw a­
nie kopalin w Kamczatce i w kraju Ochockim w ró­
ciła do Petersburga. Miała ona zuaieść caią strefę 
złotodajną, w waruukacli uie trudnych dla wyzyskiw 
nia. W y praw a ta bwńła przez trzy la ta  nad hrzegami 
morza Ochockiego i zbadała łań cuch  gór od Nikolu 
jewska do P etropaw łow ska na Kamczatce. W zimie 
temperatura spadała tam  często do— 50°C. Oprócz tego 
zbadano jeszcze i półwysep kw au tm ig , 'w ieżo ódst:
1 iouy Rośyi przez Chiny, guzie także zual.-ziono tereny 
i kwarce złotodajne.

Stau zasiew ów  w  A m eryce. v»'et]jUo- S[m,. 
-wozdania Tlepertanieiitu rolnićtwa w S tanach Zjed- 

Ameryki pólu. Za ni. kwiecień, przestrzeń, obrócouw 
na zasiew pod pszenicę ozimą, wynosi około 26 milio­
nów akrów (około 4 mil. muiej,  aniżeli w roku po- 

| przednim); przeciętny stan ozimej pszenicy je s t  76 '2 
' pre. (w marcu 77*9 p r o . ) ; ż-Aa-.ozimego H(>*8 pre.

i w szelk ie  p rzyoory
r w iU i

f o t o g r a f i c z n e  '
i  tifiie j  *1 D i  n  c !  

Lwów, Akademicka 8.
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We wtorek dnia 28-go maja 1899 r. 
Sanetra i p rzed o sta tn ie  w y stęp  ( ia b r y e li Z a p o l°k ie j

artystki teatru krakowskiego

F r o a - F r o n
sztuka w 5 aktach Hemyka Moflha-a i Ludwika Halevy.

O S O B Y  
Brigicrd p. Fiszer
GilberU ) ,  ... poi 'aoeiska
Ludwika )  ̂ ° pni Kwiecińska
Sartorys p. Hierowski
Hrabia Valreas p. Woluński
Baron de Cambrl p. Walewski

pna Nałęczbaronowa, jego żona 
łorzy Sartorys 
Gowemantk.
Pantina, olużąca 
. ‘itou , sut ter 
Jan en o 
Lokaj

Reżyser:

pnl -Modzelewska 
pni Rybicku 
p. k  wiatki eW’cz 
p Różański 
p. Rechensal 

A d o l f  W a l o w s k i .
Początek -a godzinie w pżK do 8, koniec po 10 wieczorem.

Hotel „Imperial"
ul. Trzeciego Maja L 3. 

pierwszorzędny hotel, res tau fcy a  i kawiarnia
Przyjechali dniu 23. maja.
W Bartoszewski z Wiednia. — Ks. Vr Gedroyd z Mo­

stów wielkich. — F. Wynen- — Dyr. A. Schulz z Krakowa. —
J. Tcitoczko z Krakowi — S Dąbsk. z Rudna. — Ks. W. Ki­
nal z Lubaczowa. — F. Liittich z Weudelstein. — B. T5móiy 
z Budapesztu — J. P«rlmutter z Lipicy. — W. J. Booer z K-»- 
kowa. — J. Pawłowicz z Podóużp — E. Tchnęli z Brodów —
.i. Mandl i A G/ossmann z Wiednia. — T Czerkez z Jass.

H o t e l  l V a h « : a s k i .
Lwów, pł. Maryacki 

i
M o t e J  p o t l  t r z e m a  M u r a j n a w i i

ni. Krakowska 1. 9 
L n d w l i t a  i t a a M l e r a  w ła s n e .

Przyjocnnlł dnia 23. maja.
Roman ujejsri z Pawłowa — Inżynier Rouyeure z Pa­

rysa. — Ks. piałat Kluczyński z Petersburga. — Hr. M. ł.ępicka 
z Przemyśla -  Helena Elżbieta Reitman z Czerniowiec. — J. 
Biechońscy z Brżeian — P. W jbranowscy z Czepernossów. —
P. Braozowsk. z córką z Wołynia. — B. Łohan, J. Grunwald, 
E. Erslfce z Budapesztu. — J. Kohler i Detterer z Zabloniec — 
Hr. Komorowska w. Królestwa Polskiego. — P. Asnheobronnei 
'•z Pragi. — Ii żynier Kreuz z Jarosławia. — L. Rosset, J. Kohn,
J Jchartehnuller, P. Sterk K. Guttmann, E. drossm aun z Wie­
dnia. — J. Qhupich z Przemyśla. — W Jastrzębski z Tele- 
śnicy. — Stefan Nanowski z Ko.duszki. — Ks. Stefan Hois iro- 
wicz z Jidotonowa. — Dr. M Jajua z Sol "la. — Dr. J. Gott- 
fried z Hcsiatyiw

Redaktor naczelny 
 T o d e B g z  I l o m n n o w i c z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
g t u n i ^ l a i w  R o s s o w s l i i .  
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R a d a  n a d z o r c z a
lasy zaliczkowej i oszczędności

W  Ł A Ń C U C I E
zap.asza członków na 

- t e  i  o  ©  a , i a  ©

M E  IW NiaMŁ
które odbędzie się 

w  d n i u  3 0  m a j a  1 8 9 9  o  g o d z i n i e  1 1  p i z e d  
p o ł u d n i e m ,  w  d o m u  w ł a s n y m .  

P c r& ą d b k  d a is z m y :
Sprawozda"1’0 Dvrekcyi z czynności i rachunków 
za rok 1898.
Wnioski kouiisyi kontrolującej 0 udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum z czynności i racliunków za 
xok 1898.
Wniosek Rady i adzorczej w sprawie rozdziału 
czystego zysku §§. 80, 4 i, 03 i 64 statutu.

4. Zatwicnlzcire wyboru trzech dyrektorów i dwóch
zastępców na przeciąg lat trzech,

5. Zmiana §§. 5, 7, 8, 30 i 31-go statutu.
0. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej (§. 31

statutu.)

I  M y  M z o m c j  Kasy z a M w j  i oszczędności.
f> Łańcucie dnia  S m aja J899.
SóltreU rz: P re te s :

Zabielsk; wr. Jliermaii wr.
NB. Zam knięcie rachunków  za r. 181 służy członki-m 

do p rzejrzen ia  w biurze Tow arzystw a w godzmao i \ rzędo ­
wych. Wstęp iTa zgrom adzenie dozw olony OEtoskom za oka­
zaniem  książeczki ndziaiuwej. Stanow czy głos przy uchwa­
łach i w yborach m&ją członkowie, k tó rzy  irzynajm nipj j e- 
:don udzinł (20 zł.) do kasy T ow arzystw a wpłacili (§. 10 lit a 
sta tu tu). ________  ___________________________

1.

3.

( I g l O S Z e i l l e .
Wydział powiatowy w Jałoslawiu prnyjnne zaraz 

na przeciąg trzech miesięcy pomocnika tcchnieznegoj 
obeznanego z rob > tam i polowemi przy trasowaniu i bu­
dowie dróg, oraz regulacyi rzek, Zgłoszenia z wyka­
zaniem dotycłirzasowego zatrudnienia i podamem wa 
ranków wnieść należy najpóźniej do d 1 czerwca 1899-

C . k .  y p r -z . g a l i c y j s k i  a k c y j n y

B A J łK  H IP O T E C Z N Y
O d d z ia ł d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nauto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

D e p o z y t o  s c h o w k o w e
( S a r -  H > e j i o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek Jo wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie b e z p iec z n ie  a  d y sk r e ta ie  przechowywać 
nożna swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kiernnKu poczynił Bank hipoteczny jak 
uajdale, idące zarządzenia,

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

BK. J o n a s z
D o m  b a n k o w y  i  k a i . i o r  w y r a i i n n y  

Lwów, ul. Jagiellońska 8. 
kupuje I cprzeda]e wsreikie | >piery wsrtośolew 1 uoeety

p o  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h  c e n a c h .

P R O M E S Y
O a  ciącnicnla  3  czerw ca 1 6 0 0  na l . r * i  p . . £
a t w o w e  % i ,  1 8 6 '.  po zł. 6 75, a na połówki tychże 

po 3 60 zł — Lłówn_ wygrana 30C 000 kor. 
tudzież do ciągnienia dnia 15 czerwca 1899 L o s y  l o t e r y ł  
p a ń s tw o w e j  po 3 złr w. a. tłłówna wygrana 200.000 kor 

Uprasza się o w czesno zamówienia, gdyż na 2 dni przed 
ciągnieniem zlecenia nie mogłyby byó wykonane, skutkiem 
wyczerpania zapasa

Przy zamówienia uprasza się o nadesłanie 2G ot., na 
portoi jrurn

Na losy zakupione w tym kantorze podły wygrane 
SO.OOO i 5 .006  złr. wa.

Jako pewną i korzystną lokacją kapitałów
polecamy

412% i 4% Listy zastawne Banku krajów.
4°/o Obligacye propinacyjne.
4% Pużyczka krajowa,
4-c/o ODligacye kolejowe Banku krajowego.
4% i  4 1/2 ł/ o Banku hipotecznego.

S o k a l  i  L i l i e r a
-)o m  D fn k u w y i  K antor w y m ia n y  wt, L w o w ie

Zlecenia Z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.

Niezawodne środki!
przeciw

Nolorii i owadom 
ANTIM6LIME

Naftalinę i kamforę 

Kam forę nafta!iriovva
P a p ie r y  n a f ta lin o w e  

Liście p a c z u l o  w e  i piżmo

T y n k i  urę kajeputow ą
And e l a  p r o s t e k

przeciw  m o lo m  i o w a d o m

ZAffflERLIW, RDZPYUCZF
do proszku i płynów polecają

F R 1 E 0 M  i BEACOCK
L w ów , H e tm a ń s k a  4 .

l)o bajcowania 
pszepic] 

Siarczan miedzi,\
Bajeą O p y ’a

w pakietach, z przepisem 
użycia, polecają i w ysyłają 

odw rotnie 1894

M ric iiiB e a c o s ii
L w ów , H e tm a ń sk a  4.

fypycha p t a k i
i z w i c r z ę l a w  poayeyacb 
naturalny  cii pięknie, trwa- 
• lo i na (U wyiy/ćrt tanio. 
Uipliiplfi * S ik a , L w ó  t ,  
riO łuuhl magazyn

i rowerów.
broni
1879

itii *i

M AEJO W KA .

fi A DES LA NE.
F ubrylta  „N A D E S Ł A N E “ nie poehodzi od redalccyi, 

Hora też za m ą  odpoańed.ńalności nie przyjm uje.

Dr. JÓZEF LATKOWSKI 
ordynuje w  M a r ie n b a d z ie

• W ic n e r « ffI f tu « “ . 1467

Z A K Ł A D  
LECZNICZY

(Śliczne zdrowo potożenie w śród gór i lasów Vs godziny fol 
Lwowa. Tram w aj. Omnibus Telefou.

Wskazania . Choroby przewodu pokarmowego, (RifcSsaz fara- 
dynzny) nerwowe, spocyalnie takżp sobrecH. (katary, exsu- 
daty pozapalno etc.). Upadek sii, Niedokrewnośe, Zaburzenia 
i zakażeniu krwi. Cicipienia chron iczne .  Nerwobóle Rekou- 

waloscencya.
L eczenie  śc iśle  indywifluaino. D y e ty k a ,  Hydro - i oloktrotcraiiia .

K ąpiele elektryczne i slo.-jcuno. Massaż.
(Informacyj adziela tjlefonicznie Zakmd, zaś we Lwowie od 

3—5, uiica Słow ackiego 5.
K ierow nik  zakładu :

2027 Dr- Józef Zakrzew sk i.

I lw * . W .  i a  &K i k «
asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwersytetu 

Jagiellońskiego — oroynuje 
w  K arlsbadzie H otel „Goldener Sohw an“

(vis a vis Muhlbrun)
Laboratoryum cliemiczne i mikroskopowe własne

D r .  A d c l f  W ą i t o r e k
ordynuje obe-nie rano od 10 -1 2 , popołudniu od 2 - -5 
mieszka jak dotychczas ul. S zep ty ck ieg o  3 0 , f . p.

U bogich leczy  b ez p ła tn ie . lćM

r \ TS T T T I . TT  j e E i \ T Y S T Y C Z M I
ne Lwowie, ul, JletmańsKa G. (nad cumernią Grossa),

Bkładający się  z k ilk u  oddziałów , w k tó ry c h  d en ty śc i i den tystk i w ykonujo : 
plom bo w an ie w edług najnow szych zasad nauk i, w yjm ow anie zębów  bez bola , 
p rzy  m iejscow em  znieczu len iu  lub też u śp ien iu , o b ta ra to ry  p rzy  w adach 1 
brakach  podn ieb ien ia, w«t»Tyla3»Ie sztueziaycli zęltdSw. Y.eezenłe 
ełiorób I ja iuy nstmej. — D la p row incy i zaprow adzono  tę
w ygodę, że nadesłane  poczty pękn ię te , z łam ane ud . zęby sztuczne, rep e ru je  
1 w ysy ła  się odw rotną pocztą, bez osob istego  p iay jazd  u. In s ty tu t o tw arty  przez 

ca ły  dzień.

I)r. Michał Wikłor i Leon Wiktor.

Zmiana fokaiu.
Z aw iadam iam y niniejszem , ńe nasz K an­

tor w y n  iiiiiy  znajduje się obecnie przy u li­
cy  3 -go M aja 1. 2. — (D aw n y gm ach K asy  
OSaCZędhuŚbi).

Samuely i Landau..
P odaję  do publicznej w iadom ości, ze nikom u ża­

dnych w eksli nie podpisałem , a  w eksie noszące m ój 
podpis, nie są  au ten tyczne i dlategc p rzestrzegam  k a ­
żdego przed nabyciem  w ekslów  z m oim i podpisam i, 

ko łom }ja , d. 19 m aja  1899.
2028 Edmund hr. Starzeńsii.

O strzeżenie.
F irm a Jan Lauruk. układ maszyn do szycia we 

Lwowie, ul. Halicka l. 6, o strzega n in iejszem  P . T. 
Publiczność, aby m e  zam awiała m aszyn  od agentów , 
rzekom o tę  firm ę zastępujących , poniew aż są to sam o 
zw ańcy. F irm a m oja nie upow ażnia aDsolutnie n i t o g °  
do sp rzedaw ania m aszyn, leoz, bezpośredni0 sarna Je - 
za  ustnem  lub pisem nom  ŁgioM eniem się osób intere-^
sowanycli sprzedaje. - 2031

S ta c y a  k lin ia ty c z ń ll połoi.on.1 w uroczej miejscowości 
w bliskości Lwowa wśród rozlo- 

'  gtycb lasów nad stawem 800 moi
gowym. — Hotel z Komfortom urzą­
dzony, w willacn obok hotelu różne 
pomi«ŁZKania, łazienki stawow'e, 

łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, tpteka urząd tekgraflozr.y 
i pocztowy w miejscu Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, 

gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.
Pom iędzy Lwowem i Janow em  codziennie ku rsu ją  3 po- 

cifisi a  cena tam  i napow rót w  niedzielę i św ięta  111, klasą 
42 ąt. II k lasa 82 c t ,  w inne dni Jll k lasą  72 c t , II. klasą 
1 zl. 42 et. 1to5

K l o z e t y ,  I r o y w a l u l e ,  W a m y

i  if f lfS K lid ze t iia  k ą p i e l o w e
z ogrzewaniem gazowem i węglowem, nowo 

udoskonalone 20tł5

j^dmy kołyszące się
WfHimy kąpielowe i

z Jającera się uregulować 
cgnewabiom patentów om. Aparaty do 
kurucyi wodnej zim nej ł cieplej, 
wybornie wykonane do nabycia u znanej 

tirmy

S t e i r ^ e r
W iedeń »!., — T a b * r , t r « i .e  3S.

Countki franco .
Kosztaryay ia k ła d ó w  wodnych, ponip 1 reierwoarćw wodnych.

^ * CbAia.  I > ■ « ft ŁrniAJ

K r y n i c a
Udającym się uoKI YHICY P T Tury- 
ct i  i Gościom irąylelciaym ; (  
leca się znaną z  W J fO d  i d o b r e j  

I k a c łm i

Ceny nml irkow ane. 
Powozy n a  m iejscu ,

y t W T T W

Wille T r a e c b  IŁ<5ż
o b o k  p a r k u ,  ł a s i e n e k  i  ź r ó d e ł  p o ł o d e n ą

2001 Z a r s a c .A -
m i i  f 1 r m . r i m  m i l  i ' r i ' i v  ♦ w 4

R ó ż e
ssr.tan iowc i  l:i-£uąaast<e, 
t l a n c e  k w i a t ó w  i - l n i c h  
i  Z im o n  w a le ,  r o ś l i n j  d y - 
w a n o w e  i  w a z o n « » e ,h )Z  
s a d k i  w a r z y n n t  po naj- 

tafiszyeh cenach otlnrujo 
O tto 4 w L u b y czy  iSrólow- 
skiej, poczta i stacya kolei 

Lwów-Bełzec. 1847

O ż y w a j c ie  n a  i n i s i l a n i e

ttnmrnM M iM OA

n ir p r z ^ w y ż s z o n e  w  d o b ro c i

O w s i a n e  K a k a o
na poży i 'k> dla dzieci
H O f S E ^ f l i O S B K ^ O

M ą k ę  owsianą.
B i e g e n z .

Najtań.i/.' -TT 

f i  E  W

Liimo to nailepszym proszkiem 
do zasypyw ania dla

IH a  W L Ą T i  D Z I E C I
j 'p \v :  a  »T- r - k :e p o l p c u n y P  S5 fl T' r  '0. u. ^ 'T-r o  nrZ ‘

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z mar- 
ką *,©|»ati*jL2a©6ć 6t w każaej aptece do na­
bycia pod nazwij P u d e r  « JE Luya “ . 

dćfko 35 centów.
_ _  Pu-
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W  a  w iZ dJtsii*  znjpji t j j i i i . i  
P - 1 H is iin w ia iiii %sl«nii!ii 
s t i a e .y a  ty lK o  p o  
d i a i u u  5  e t .  m a r k i .

T \ 1 1 *
_________     I

Kuono i sp rz e d a ż .

S M  Płócien K o r c z p s M
we Lwowie, Halicka 16. 

poleca w  wielkim  wyborze bie 
liznę stołow ą 1 serw ety  kolo 

rowe.

P rz em y sł  k ra jo w y !
V. a l iz k i  w ia s o r g o  w y ro
b u  po naazw yczajiiie  nizkich 

eenach — poleca 
fabryka A . b o n i e n i e z a  

L n ó w ,  t h a l l r i n i c k a  5 . 
W a i i y n y  d o  s z y c i a  
i ’ JM. S łngera ręczne od 25 zl 
do 50 z łr ., nożne od 27 złr 
do 66 u. Najw iększy skład 
w k ra je  roczna sprzedaż 750 
200 m aszyn je s t zaw sze no 
skiaazie do w yboru. broszę żą­
dać cenniki. Józef Iwanicki, Akn
deroicka 2 6 ._________  1798
■Pt IlTo i z j  ń s l i t e g o  w pa 

saźu H au sm an a : 
poł kilo H erbatników  60 ct 
Pomadek 60 ct Karmelitów 
40 et., Czekoladek 1 zł. Wy 
rób w łasny. 1601

f i l i ż a n e k  do berbaty
-■ -iw  ozdobnych zł. 3 1 w yżej, 
serw isy stołow ci porcelanowo 
na 12 osób zł. Ib i w yżej poleca 
I ł O E r S Z  O K U  R f lT C K l 
Lwów, ul. Halicka. 1941

b i  a.,7 .yny  a o  P«-
praw ne Blngera, z pierw, 

św iatów  fanryk., r ę c a n e  od 
2o—48 zł n o ż n e  od 27—48. 
Na ra ty  po 4 zl. mies. gotówką 
10°/o taniej. Cenniki bezpłatnie 
J a n  I . a u r n k .  H a l i i - k a  «  
Lwów 156'

MaryaTapkowska
w  T a rn o p o lu

w łaścicielka kam ieniołom ów w 
Byczku wie i Zaścianku iOStarCZO 

*  p ł y t  i  k o s t e k
na Chodriki dla miast, kożoio- 
łow, kory tarzy , płyt cokoto- 
wycn, balkonowyoh, pouosto- 
wych, g robow ców ; schodór/ 
prostych i klinow ych w aowol- 
nej długości, kw ader, bloków 
r a  pomniki, postum enta, obe­
liski i grobowce. Medal m ini­
sterstw a handlu i w ystaw y bu­
dów lanej   ao°6

Na sezon
poleca

0. T. Wiiicklera Syn
L w ó w ,  II,. a e . .  1. S b

do odświeżania i konser­
wowania bucików

la k ie r  żółty cza rn y  i biały
Apretury, mydło

do ozyazczenia skór, 
i bucików

siodeł
135

W aselinę, „G lic e n n  
P o lis c h ' i Ryccio le ,

foteli- sprzedam 
Sharbkow ska 37, godz. 

10 do 12. Dozorca W: każe.
ZOżO

Jhż 6 tysiąc wysugdl z (irulsii.
Z wieloma listami uznania. 

„ W r o t k a  p » -/> s ttl« śc i* -
czyli sztuka układania kabały 
przyszłości, sław nej kabalarhi 
francuskiej Lenormnnd Tcmi 
kartam i wróżyła cesarzowi Na­
poleonowi i i im y m osobisto­
ściom i wróżby spełniły się. 
36 kurt illu.-.tr. z ubjttlui. 50 ct., 

z przes. rekom. 62 ct.
Do nabycia u nakładcy M. Por- 
desa, Stpnjsławów. i we wszyst- 
kich ts ięgarn iach . Odsprzeda­
ją- ym stosowny rabat 2022

n
I n g r e s y  m ^jąłkow 5

i Itandlowe.

1 )  iO s p r z e d a n i a  willa wiej- 
ska, elegancka ze starań  

n ie  utrzym anym  ogrodem , 50 
:rukow od dużego lasu, pól 

Kodziny chodu od rogatki lwow­
skiej odualonn. Bliższa wiado- 
ttośó ul. Bema 1. 10., I sze p. 
_  2033
A  P t e k a

K  z reaii
lii w Chyrowie wraz 

B -  rodnośc ią  je s t do sprze- 
PfjniL. Bliższa wiadomość u 
właściciela 1842

J .U o L o  nu prowincyi do wy 
aJJluJ\£ l dzierżaw ienia od 
w rześnia br. W yjaśnień udzie­
la ad w. Dr. W Kulikow ki we 
Lwowie, ul. Trzeciego Maja a.

1780

P  9  c i i l n o ś ć  w Przem yślu na 
Zasaniu około 20 morgów- 

z budynkam i w eatożei lub 
częćciowo do sprzedania. W ia­
domość: Apteka Sassów  (1881

kjjLj^wLtt a r k  ładnie zagospo- 
darow any, obszaru 70 m or­

gów, korzystn ie do sprzedania. 
Bliższa wiadomość kancelarya 
adw okatów Lisiew iezów , Lwówr 
W ałow a 23. (B ernardyńska 3).

1697

t f  a j ą t e k  z dwóch folwar 
n -®  ków obszaru 440 m. dwa 
kilom, od kolei, korzystn ie do 
sprzedania. B liższa wiadomość 
w kancelary i adw okatów  Li- 
siewiczów, Lwów. Waiowa 23 

1702

iMfa sprzedaż f o l w a r k  p< 1
ć-™ miustem obwodowem, 90 
m orgów 'najprzedniejszej gleby, 
dług 1.300 złr„ f o l w a r k  pod 
miastem  powiatowem, 50 inur- 
guw. — >\ iadomości udziela
■igeucYa krakow ska, Bambot 

1956

B ł o s z n l t n k  do kupieniu
*  m ajątku  o w iększym  kom ­
pleksie lasowym, w pobliżu 
gór lub w górach, tylko we 
w schodniej craiieyi. Zgh.szeuia 
z opisem pod S. S. P. Tara© 
poi. 1971

P o s z a n u j ę  dzierżaw y fol­
warku od 300 uo 500 

morgów w ym agana dobra zie­
mia, dobrze zagospodarowany, 
itdpowieduio w arunki. Łaska­
we zgłoszenia p.-r. 11. Z. Ole­
szyce. 1978
■T t t o g r a t t a  z calem urzą- 
: -* dzeniem je s t do sprzeda­

niu. Bliższa wiadomość Styfi, 
Przem yśl. 1991

’ i g j y n  w odno-parow y w Biu- 
żęM- j ej pod Rzeszowem jest, 
do sprzedania — Zgłoszenia 
przyjm uje Zarząd dóbr w Ty 
czynie. 1998

Pa r c e l e  rtu  ■ o w i a n e  pod
wille z ogrodem tanio do 

sprzedania przy ulicy Mochna­
ckiego 1 50 i Supinskiego. — 
Bliższa wiadomość naprzeciw  
w willi przy ul. Mochnackiego 
l *  1996

f c ż k a n i a  i sk lepy .  |

W D r z u c l i o w i c - a e l i !
u zdrowotnem uroczem 

położeniu blizko slaflśi do wy­
najęc ia  piękne pom ieszkania 
z w erandą o 1, 2, .8 pokojach 
wraz. z kuchnią ładnie um e­
blowane. B liższo: Borrutrd Fein, 
Lwów’, (Grand Hotel). itujl

( f e J J l iS tI J S k a  J3 b . 4 pokoju 
^  z przedpokojem i przyua- 

leżytośeiami, zaraz do w yna­
jęcia. 191 *

f t f t e s z b a n i e  i  o g r o d e m
-i-"-®- d o  n a j ę c i a ,  W lila »1'e; 
lemi* (k as te ló w k a). W iadom ość 
w handlu  J a n a  B r o m i l -  
S k ie g o .  1982

ff®u jzukuju się pom ieszkania 
od sierpniu lub połowy 

lipca 7 do 9 pokoi i 2 kuchnio. 
P oste -res tan te , pomieszkanie.

2030

Doniesienia  różne.

J a r e m c z e  J Zakład wodo­
leczniczy w rom antycznej 

górskiej okolmy, o tw arty  d. I 
czerw ca trw ać pędzie flo osta­
tniego września. Poczta, stacya 
kolei, te leg raf w miejscu

1777

M a w a l e r  lat 27, p rzysto j­
ny, Inteligentny, z ma­

ją tk iem  8000 złr., pragm  za­
ślubić pannę lub uiłuuą wdowę, 
bezdzietną, z posagiem 2.000 
do 3.000 zi. D yskrecya zarę­
czona. Post.-rest „M. G. 20 
Brody. 2023

Ostrzeżenie.
Ponieważ naśladują opako­
wanie mojej Farbki w pro­
szku do bielizny w wore­
czkach, upraszam przed za- 
kupnem uważać na lim ę 
moją O . T .  W i n c k l e r a  
Syn w e Lwowie, R y ­
nek 28. Lr-łówiiY i najstar­
szy skład farb, pokostów 

i artykułów domowych.
1856

"•£ MŁ. z i o ł u '! )  w . a .m ic- 
sięcznegn dociiodu 

łatwo m ożna osiągnąć. Bliższo 
szczegóły pod 14. h  9 7 0 1 ,  
R n a n l f  VS > sse k o l o n i a  
(Koln). 1920

£ 1 e n c r ; . l n a  R eprezcntacya 
dla Galieyi i Bukowiny 

pierwszego nustr. powszechni 
Tow arzystw a ubezpiecz'.-.! o l 
wypadków w W iedniu. ,
|  u o  a  17.1 s l n  i e  n  K a je tu  u . 
u n c / p i f r z c ó  w K ł a k o w i *  
poszukuje akw izytorów , t. j. 
pośredniczących przy pozyski­
waniu nowych ubezpieczeń / a  
s t a l ą  p f a c ą ,  N i e f a c h o w i  
jako też i ai, k tórzy  po za 
obrębem zawodu swego chcą 
sie zaj akw izycyą, otrzym ają 
potrzebne instrukeye. Oferty 
z podaniem „curriculum  v ita r‘ 
należy w nosić do D yrekcyi 
Towarzystw a w Krakowie.

1972

0sf«I»a miodu, iu teliecntnu, 
znająca się na gospodar­

stw ie poszukuje posady, ^ g ło ­
szenia -i. £■ ul. Ł yczakow ska 
1. 24, parter, na lewo, i. 1.
i l i lo d a  o s « I ta  poszukuje biu­
rowego zajęcia, kasyorki, to ­
warzyszki. bony. „Felięya" p. r. 
głów na jmezta.

; Ą d w o J i a t  na jirowincyi, sta- 
I *"» cya Isoięjowa w m iejscu, 

poszukuje koncypieiitu oiirzc- 
ścijuninu, k tó ry  na żądanie 
może otrzym ać pomieszkanie. 
Zgłoszenia należy przesvłaó 
pod ad ro sen .: „A. 8. P .“ Admi- 
n is tracya Słowa Polskiego".

•2019

ćguhioiio
Akadt-miiką, pia. em Marya- 
ctirL do Kawiarni w iedeńskiej, 
Znalazca zechce się zgłosić 
Żulińskiego 8, II. p 2021

|  P o sad y  i z a jęc ia .

a) Posztilńw tffie.

Łj* k o n i m  Dublańczyk z kil 
kunasto letn ią p rak tyką  po- 

czukuje posady. Adres Woj- 
siechowski p. No wica. 1875

Ł l |S 0 b „  w średnim  w ieku po- 
szukuje posady sam oistnej 

do gospodarstw a i do knchi... 
P.-r. „M“ w Przem yślu. (1969

I x a « i n i o n a  kraw ezyni po­
szukuje lobotę w domu pry­
watnym. Ul. Łyczakow ska 57, 
M. K.

B n . n o . t e r  i korespondent 
polski ł niem iecki poszukuje 
zajęcia. A. B, ji.-r, Lwów.

k*O SZ U kuję zajęcia popołu­
dniowego pod skrom nym i wa­
runkam i w kancolaryi adw o­
kackiej. „Kancelista* p.r.

O g r o d n i k  zdolny w swoim 
zaw ouzie, z dobrbini św iade­
ctwami. żonaty, posznkujo po 
sady. Adres: J. Blaszkowski, 
Lwów, O rm iańska 15, I. p.

M a n i p u l a n t  z pismem kali- 
grafleznem  i ądowom poszu- 
kujo zajęcia biurowego. J. B., 
poste-restante, Sambor.

O s i c r o r o n a  o s o b a  poszu­
ku je  miejsca, do zarządu domu, 
zajm io się kuchnią. „C elina1'! 
Tyraw a woioska p.-r.

e - t e i l s e u t n a  iWina poszu- 
kujo jiosady bony, lektork mb 
do tow arzystw a starszoj osoby. 
Bronisław a p.-r

U u c h a l t e r  poszukuje postny 
we Lwowie lub też t a  prow in­
c ji . A. L. B. do „81owa Pol."

M io d y  p o m o c n i k  z działu 
korzennego win i deł.k^tesów  
poszukuje posady. K L. p.-r.

U u w e r n a n t k i i  z językiem  
polskim, niem ieckim , francu­
skim i angielskim  poszukuje 
posady. A. S. 25, p.-r. gł. p.

9 la .s x y n is ta  w erkfiihror po­
szukuje posadj- w większym 
przedsiębiorstw ie. P. S D. p.-r. 
Jedlicze.
S i e l u a c n  i gospodarz z na­
rzędziem poszukuje m iejsca. 
Rynek 26, biuro sługB r.M adz- 
niaw skiegu.
G s o b a  młoda, z wieiKimn za­
miłowaniem d lad io ry ch  poszu­
ku je  odpowiedniego zajęcia. 
Zona „Słowo*.

M łoda  o s o o a  poszukuje m iej­
sca do sam oistnego zarzadu do­
mu. Dl. Ochronek 5, 1 p.’ A. N.

Ł ic ś n ic * y  egzani. z dobremi 
świadeciwam i, żonaty, 1 dzie­
cko poszukuje posady od 1 lipca. 
Kochanowskiego 6, drzwi 14.

a) Zaojiaroioane.
■ B j i i y u u w a n j  starszy  
M M  p o m o c m k  otizy- 
iiia jiosudę w handlu H enryka 
Mayera. Złoszenia tylko oso­
biste. 1998
^LToiaryusz w Janowie koło 

jjsvowa przyjm ie natych­
m iast pisarza rutynow anego 
w spraw ach spadkowych. 2000

* j j r a s i s « r a  f a . . u a « y i  lub
x “  asysten ta  dobrze poleco­
nego poszukuje się. W arunki 
Korzystne. Apteka w T urce k. 
Cnyrowa. 2032

Rośliny dywanowe
A lternanttiera, A cherantus, Age- 
ratum  Gnufalium, Jresine, Je- 
duin, Ob łan ! w najładniejszych 

odmianach itp. 
$ Z I > A I t - tK I  i  kig 70 ct. 
oferuje: Ogród w Lubyczy,
król. poczto 1 stacya kolei, 

Lw-ów-Bełzec. 2025

I f t t  B o le s ła w  S tr»v i sKi
adw okat w  Ropczycach, 

przyjm ie zaraz ra ty w w a u e g c  
kom  ‘'p ieaL  5 , j

Panną i *  bufetu  zna­
ją® . języ k  n iem ie­

cki poszukuje Biuro wywiadow­
cze J. Poliński (flo, Lwów, K a­
rola Ludwika 1. 5. 2029

|  W ychowanie i m u l  j
L c n e ź . V. ki. grmn. pazsuknje 
lekoyi za „irromnem w ynagr;
dzeniem. Zgłoszenia między 
godz. 3—5, Kaiecze 18. _____

P osil;'.! l e k c j i  w dom
o j  rwatelskim do maJycb d*ier
do L, lob U. ki. gim. „N auk . 31* 
p.-r. Lwow.

\ a u c i j d c l k a  z m a t u r ą ,  
kw alidkacyą i diużeia. p rak tyką 
przy szkole poszukuj.i lekcyi 
we Lwowie Adres J  W .Adm. 
„Słowa Pol.*
Jicn .ioai7 ,j» lka n r. poszu­
ku je  iek uyi za ckrom ne wyna- 
groćzenie. J. M. 81 p.-r Lwów.
U c z e ń  IV. kI szkoły rea lnej 
poszukuje lekcyi za skrom ne 
w ynagrodzenie J a n  Jabłoński, 
ul. S jkstoiaka 23.

N a u c z y c ie lu .*  N iem ka po­
szukuje leucyj ję zy k a  n iem ie­
ckiego i innych przedm iotów. 
Także za w iki. W iadom ość ul. 
Zam ojskiego 2, p a rt w
i a z ie la m  lekoyi gry na 
skrzypcach „OperaKołysanka* 
p.-r.

0d aa .den dawna ae swej dobroci i np-cliu
n u ,  „ .„dlii

HERBATĘ FOSYjSKĄ
CC 3C» R U D K I ,  H l . , 1  D Y .N Ł A W A  43

A 13 A  M O U T O Ł l
w Brodach na  pograniczu rosyjskiem . 

funt Familijnej bardzo dobrej . . . .  140
lunt  Mdangr de Moskau w oryg. opak., najlep. 2'50 
tuut  ImnęTml t osarskiej w orycin. opakowaniu 3 50 
funt Okruchów z nąjlepsz. herbat kwiatowych 120  
Znakomita Kawa Ceymn franco 5 jfl. flo każdej sfac>i f -

H A H I u ' E L s
Płócien i bielizny |

Jana Riedia
Lwowię

po zł. 1.05, 1.56, 2 —, 2.25 j 
i 3-—

Koszule z przodami piko wymi 
i faldzikami 'zakładkami) J 
do zl. 2-75 i 3 '— 

koszule koioiowc, kretonowe 
i oziertowe po zl. 2-50 
i 2-70.

Koszule nocne po zl. ł'55  
i 190 ozdobione na wzór 
ukraińskich po zt. 2'30, 
2'50 i 2-75. ■

KuuzhM dla chłopaków po 
zł 1-40 i 1-60.

Półkoszulki z k o łn ie rzy k am i 
50 ct., bez K ołnierzy  35 ct.

K a l e s o n y
po ct. 90. zł. 1'05, 115, 

1-45, 1’65, 1-80.
Kołnierze tuzin po zł. 2 40 

i 2-8C.
Mankiety tuzin pc zł. 4‘— 

i ^
C h a t t k i  pL>cienns tuzin 
_ zl. 2-56.

Prawdziwe Saskie

s te ip sL "  ń c l i j
f i *  P * i ,  pwuSW 1 d lto o i .

K i i  A  W  A  T  H
w największym wyborze.

Zamówien.a z prowincyi wy­
konują się najstaranniej. 

n a  ż ą d u m e  szczegó ło ­
w e  c e n n ik i.  53

N O W O ŚĆ ! N.iijltpsz<L iiajtanszę i iiajuoąyszo

A P A E A T t
do d osty lacy i ssacierow do rucnu  

cią^idgo i
A f A E A T T

odpedowe kotłow e do ruchu  
peryodycanego t. defieguiatorcm

pom ysłu

A. Schmidta i Syna
w ftaueu k. bct-iuia

patentowanym w Niemczech i Austro-Węgrzech.
Osobny w ygrzewać? zacieru  i kolona spi­

ry tusow a przy pierw szych, a  atem bik i ta ­
lerze przy drugich są  zupełnie niepotrzebne, 
a  w skutok tego cena naszych aparatów  od­
pędowych z patentow anym  deflegm atorem  je s t 
2? aczuie n iższą od cen aparatów  innych sy-

Z a l e t y ;
I Pojedynczo, konsiioikcyu.
- .  Łatwa, ohhluga.
u. Zupełne wygotowaniu sp iry tu su  z  zacieru.
‘1. ,Va/w iękpzu w ytrzym ałość
o. O szczędność w m a ^rya le  opalow ym  ■/. powodu n a j­

m niejszego spotrzebowamn p a ry  , w ody. ''

NOWOŚĆ!

Z a l e t y :
6. Cena niższa n iż  każdego innego aparatu.
7. Odpęd praw ic w yłączn ie parą ju ż  raz u ży tą  (po- 

wrotnąj-
8. Zatkania w ybaczone.
9. Zastoso./amt do kaidego rodzaju zacieru.

a p a r a ty  odpędowe z deft«gm atorem  patentow anym  ftmkcyouują bez zarzutu i uają produkt do
92° Tralesa.

Sam  deflegm ator patentow any
daje się z łatw ością zastosow ać do każdego systemu, znajdującego śię w  użyciu aparatu  odpędo wego, tak  do ruchu  ciągłego 
jak  peryodycznego, ja koszta spraw ienia tego deflegmatora są bardzo nieznaczne, skoro się odliczy z ceny  tegoż warto* : 
zbędnego starego w ygrzewneza zai iol -i i k u l o n y  spirytusowe.,, względnie alerabika i ta lerzy , k tóre  w rachunku  przvim uiem v

W *  Prospukta .ilustrowano i oferty  g ra tis  i franco. *^Mg J
Wyłączne prówo wyi obu i sprzeaazy na wszystkie kraje monarchii ausTyacko-wegierskiej, posiadają

K . B R F . P 1  i N n ó i k a  w  O t ty n J i
(między Stanisław ow em  a Kołomyją)

F ab ryk a  uraądzeń i aparatów  gorzeln .anych  i fabryk  drożdży w ed łu g  daw niejszego!
i now ego system u zapom oca przew ietrzania

Fabryka zatrudnia 400 robotników i "oojim ijo prócz tego spećyalno oddziały: a) ,i|a  budów*' kotłów uurowYch
i maszyn w ogólność h> ,na budiM j tartaków  parow ych; c) dla w yrobu m aszyn i n a izę az i do celów w iertniczych
i urządzeń rafinęi yi nat ty;  d> t(jdlewannę zelaza i ineraii.

^



W O D A  / I 6 Ł K 6 W A

M i r t

usuw a Z  tw arzy  piyszcze, liszaje, t rąd z ik i , opicrzchnienie 
i luszczeiiie skóry, w ygładza zmarszczki, pory i doły ospowe 

Tw arz  odświeża, wybiela i wydelikaca.
C e n a  1 iłr.

JA N  fH N A T O W iC Z
L w ó w :  (sklepy w łasne) ulica K opernika 1 3., Ha­
licka i. l i ,  K v a l:ó w : Sukiennice 1 20., C ze rn io w - 
cc: Rynek i. 2., P r z e m y ś l:  Eranoiszkańska i. 2 i

Ola Onikarn
b u r t l z  i w s a & s ie !

fa rb y  druk-ir ikie zwykły 
ak c y d e n so w e  
U lu strac y jin s  
plakatowe 

„ piórkowe 
Pokosty urokarskie itp. 

ze słynnej fali tyki

E . T .  G le i t s io a n i ia  
w Dreźnie

poleca po cenach fabiycznych

jj

99

Do odświeżania

k a p d u s ż ó w  s h in k o w y c h
poleoa 1854

0. T. KLERK  SYSU
w e L w ow ie , R y n ek  H8

Lakiery kolorowe
we flaszeczkach i n a  wagę.

Cesmiki na żądanie g ra ­
tis i franco.

V

W . G z o p p
najstarszy  galicyjski akA dtarb  

pokostow i lakierów

L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  2 .
(Telelon 2SG).

Najlepsze
tutki i

w książeczkach
z  | i » g > i < * i ‘ E  H a s s ó w  s k i e g ' o

w yrobu  S L  T7Ń7"* we Lw ow ie.
Z J3“ W .-izęclzie  d o  n a b y c i a  “S S L

Ulepszone Edisona oryg in a ln e

jakoież O l CtaOlOlSy automatyczne
oadające

g ł o s  i ś p i e w  l u d a k i ,  m uzykę j a k
n a jn a tu r a ln ie j  z a  w rz u c e n ie m  m o n t ty  

rów nież

wielki wybór najnowszych w a łk ó w
na tkladz^e u 1987

iakóba Maschlera wg Lwom
u l. Ja® ieL ońs.ia  1. 13, IX-gle p ię tro .

r r r r  i l a
p i e r w u a  n a j s t o s o w n i e j s z a ,  n o w o  u r z ą d z o n a

u k u ł a  ja z d y  na ro w e ra c h
otw arta  od G rano do O w ieoz,,r — dla pań w yłącznie od 

do 12 przedpołudniem .

CO

7 5
S>

Skład rowerów Attila z fabiyk. 2013

E. Kretzschmar i Sp. w Dreźnie.
Tudzież w szelkie części składowe z przylinrami do tychże 

N apraw y row erów  wykonuje się tanio i punktualnie.

ST A  S K Z * 3 f
F a rb y  o lejna,
Ł tó ię r y ,
d ą b k i,
S rę g łe ,
P r - y b o iy  d la  liy d ropa- 

ty l ,
L a k la ry  de b u c ik ó w , 
Ś ró t ó ia  n y śliw y o h . 
L o n ty  dla kc tn ion lo lo - 

m ów ,

18C8

C tinou t,
Gips,,
C arbelineum , 
A ntyauolina,
N a fta lin a .
P ap lą r 1 lep  n a  m u ch y , 
E i t  og rodn iczy , 
P rz y rz ą d y  m ie rn icze  dla

inżynierów , geom etrów  
1 leśniczych,

PIGTR IIKBLASCH i Sp. -  Lwów.
Cpn.r_ilsó n a , ń ą d u n ’ e  f r a n lc o .

O tw ie ra ją c  n o w y  lo k a l po d  f i rm ą :

„ C A F E  C S © I i , S © “
przy u l .  d a r o l a  L u d w i k a  1. 4 1 ,  (naprzeciw  

głów nego wchodu do now ego teatru)
m am y  z a s z c z y t  z aw iad o m ić  S z a n o w n ą  P . T . 
P u b lic z n o ść , że  w k a w ia rn i te j  u rz ą d z o n e j 
z e a ły m  k o m fo rte m  p o d a w a ć  b ę d z ie m y  tr u n k i  
ihtjlepL_zej ja k o ś c i ,  *  j a t o  n o w o ść  z n a k o m ite

P i w o  e k s p o r t o w e
Lwbwókibijt Totf/arzystwa dktyjmyp browarów.

k tó r a  t a  n o w a  m a rk a  s k u te c z n ie  k o n k u ru je  
co do ja k o ś c i z n a jle p s z e m i p iw am i z a g r a ­
ło ! ż  m czn e m i.

z, najgłębszym  szacunkiem
Z a r z ą d  „ C a f e  C o r s o “,

ul. Karola Ludwika 41.

1

N a sezon letn i!
do odświeżania i konserwowania leinich bucikuW.

Che-Ł re m y  żóite, pomaruaoz.
i b runatne 

K ren  y  białe i czarne do 
lakierków  

M y d ełk a  do czyszczenia 
wszelkich żółty ab skór 

G lazurę żółtą, poma-aA 
czową i b runatną

L a k ie ry  do skór 
v reau -

L a k ie r  G artnera na  obu 
wie

l  .PiOturę na oouwie 
Wazelinę do konserw o­

wania skór, jako teź 
O ryginalne kremy angiel­

skie i lak iery  na  skórę
p o l e c a j ą 1 159

Friedrich i Beacock
L^ów, ul. Hetmańska 1. 4.

      ------------

l X X 3 l Q O " W 3 r -

Fabryka surroiatuw kawy
J. barona homaszkana

w  E o r o d c n e e

p o le c a  sw o je  najprzedniejsza w yroby cy łco iy i.
D o n a b y c ia  w  p ie rw s z o rz ę d n y c h  h a n d la c h  k o ­

rz e n n y c h . i&au

10
H
f i
H

a ^ C s u g a i a y  x x  2uŁ ó d .
„ i  m 1  m

p o le c a  n u  s e z o n  k a p e l u s z e  d a n r r i a e
i  d z i e c i n n o .  P ió r a  i k w ia ty . —  U lic a  
J a g ie l lo ń s k a  U 7 , I. p ię tro , (ró g  u licy

H

id
H
(0

A S Ł O i
dw orskie bardzo dobre Va klg. ) . .,

u W lL 6  deserow e ze śm ietany '/ s k lg . ) ceay najniższe 
deserow e ze śm ietanki z kor. y t  klg. —'Si; ct. 

b ryndzę św ieżą m a jo w ą . . . . ..t k lg .—'IG „
Kompoty s u s z o n e ........................... V* klg. — -2-- *
G roszek m łodziutki suszony . . Vi k ig .— •% , 
Mióa deserowy przepyszny, słoik . . .  — '20 ,
Miód patoKa, przepyszny . . . . V* klg  — '82 , 
Marmolada mieszana . . i/a klg —-4C i —-48 ,
Kawę olbrzym ią Ceylon . . m 1/3 klg 10C „ 
law ę fam ili jną zieloną . . . .  r/a klg. — 64 

H erbatę oryginalną rosy jską  z ban- —
d e r o l ą ......................................1/8 klg. od —'40 .

W ysiew ki z herbat najlepsze . i/a klg. od — -35 „

Ś w ieże  w ody m in era ln e .
poleca handel pod palmą

Z .  Z A D U R O W I C Z A  i v S p .

* w

Lwów, ul. Akademicka

Lecznica dra ip . Tarnawskiego
w  K ossow ie (za Kołomyją), 

ao StV osób ograniczona je s t  ju z  otw artą
Ś ro d k i :  le c z e n ie  w o d ą , z a s to s o w a n ą  d y e tą  i in n e  h i ­

g ie n ic z n e . ■ ■ 1834

T rz e c ie g o  A laja . 1010
xo~>M»*£Tc*reicfCT xko b  1 L ekarz zdrojow y: 50r .  ,1 . W e r n i c l ó i .

3 n h i n ń ! Z a k ł a d i d r o j o s y - k ą p i e l o w y «
1  I i n i R l W s i a r c z a n i c h J ,
San CtrS I F i l  I  od Szazerca oddalony

1 . w o d a  s ia rcza n a  n a js iln ie j­
szą  ze w szy stk ich  w ód s ia rczą cy ch  K o n jn c n ln .
2 In a k o tiilie  K ąpiele b erow in ow e.
3. Ł c c z u jiie  z io m ą  wodą. e le k t r y c z n o ś c ią ,  m a s z ic i  3 

k ą p ie le  r z e c z n e  w  W e rc s z c z y c y ,
Leczy >ięz nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni 

i atrwów. wypociny po zapa rpach, 1'ługotrwało obrzęki no 
zwichnięciach i złamaniach. Choroby układu nerwoweyo. Łoł*y. 
iioroby skóry spóźnione postacie kiły. oty łość. choroby ko­

biece. przcwłocźne zatrucia metaliczne tudrict neurastenia.
r . 'K « n i n a l K a « j a  a e  L łO W C M  n a d e r  O ła tw iu iU i .

Codziounie ..u rsu je  poczta powozowa po 75 ct. od osoby
,    . - - -  1 7 4 3

dohroci, pcleu hamlel w o h ia .  
Lwów, pasaż Ilansm ana. 16

I [ja stizon ietai!
Kręgle i kule

du kręg li z drzew a

i  Lignum sanctum, 
Law n-Tefii iis ,

R a k i e t y  i  P i ł k i
do Lawn-T

K R O K I E T Y .
Ham aki

dla dorosłycti i dla \lzisci,
t  Przyrządy pokujowe I
z  gimnastyczne, 1  
‘ Huśtawki dla dzieci 1

4  ogrodowe. 189:1 ♦

f F r ie t e l i iB e a G s c l !
X Lwów Hetmańska 4, $
J  obok cukierni Wgo Grossa. 4

P I E R W S Z A  B iS tO W L Y S K A  i / . B R I O

Portland i Roman cementu 
E M A N U E L A  A Z E L R A D A

w  P u t n i e .

N iuiejszem  podaję do wiadomości, iż otw orzyłem  m oją według najnow szych w ym agań 
urządzoną U brykę, w której na  razie  w yrabiany

M a , t i ! i ‘ a ,I s a 3 T  c e m e ia f c
n:»  ] z. u a k o i n i t s z c j  j a k o ś c i ;  poleoam po przystępnej cenie.

/.ustępstw o powyżej wym ienionej fabryki pow ierzyłem  dla L w o w a  i G a l i c y i  WSCllO-
diLJtcj Panu

S .  Ł H L I E I T T T T  a  t  .
w e L w ow ie, u l. Sj k stu sk a  1. 4 2 ,

który  zaopatrzony uiojempeluomoonictweitt, u trzym uj o wo Lwowio znaczne składy Iw y-

się .. . m~~
zaszczyt kreślić się z wysokim szacunkiem

1219

AURES: „K M A U fU E L  A  tld lL S M  Ib ił

przekonanie 
zarazem  mam

E m anuel A xelrad.
Itad ow ce (H u la n tz ) B u k o w in a .

( P Ł Y W A I lS f lA )

z oapływająca ciągle wodą, stosownie ogrzaną
f c t w a r t j  z o s t a n i e

w t *  w io * * © ! *  d n i a  m a j a  2016

ZAKŁADZIE KĄPIELOWYM Św. ANNY
przy ulicy Akademickiej i. 10.

O l a  p a n ó w  basen otw arty  codziennie od godz. G do 9 reno i od godz. 12 w poiudnie do godz. 9 w ie­
czorem. — V» niedzielo i św ięta od godz 6 rano do 8 wieczorem .

D la p a ń  ty(l#i w dni pow szednie od godz. 9 rano do goóz. pół do 12 w południe.
.ffJT  -fąpie) w basenie w raz z bielizną kosztu je  3 5  ct,, abonam ent na  10 kąpieli z b ielizną 3  zł. " £ £  
S a n k i  1 5 v w » jsI ji udziela nauczyciel egzam inow any. Lekcya pływ ania kosztu je 50 ct — iprócz b ilcta 

do basenu). — zai 10 lekcyj w ibonamoncie z wolnym w stęiiem  do basenu 6 zł.
N auka pływ ania dla panów  odbywa się codziennie od godz. 6—9 rano, dla pań od godz. 9 do pół 1? w poł-

I s A łu d c iu  S p ó łk i w y d aw n icze j w e j  .w  o w ie , Stow poręką. — Z drukami „Słowu PoLskieco11 we Lwowie, pod zarządem Z. Uałaciaskiego.


